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W dzisiejszym numerze zamieszczamy p. t. „Nad 
świeżą mogiłą" głosy wybitnych towarzyszów, 
wszechstronnie oświetlające charakter, umysł ! ser- 
ce mieodżałowanej pamięci tow. posla dra Feliksa 
Perla. 

Obok podajemy dwie fotografie z jego imponu- 
lącego pogrzebu. U góry: towarzysze niosący tru= 
mnę. U dołu: kondukt pogrzebowy na ulicy Nowy, 


Świat u wyłotu ulicy Wareckiej. 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miesiącznia zł. 4:50 


* 1 złoty 
* 8 złotych 


Wychodzi aodziennia rana 
z wyjątkiam poniedziałków 
1 dni poświątacznych 


Konta PKO Kraków 400.870 


Za tydzień! 


Kraków, 24 kwietnia. 

Już tylko jeden tydzień oddziela nas od do- 
rocznego święta proletarjatu. 

W tym roku święto 1 Maja przypada na nie- 
dzielę, Wobec tego udzial robotników w uro- 
Czystym obchodzie nie będzie kosztował żad- 
nej wałki, żadnych ofiar. Toteż tegoroczny 
abchód 1 Maja powinien być tembardziej ma- 
Sowy, jak to bywało zawsze, ilekroć święto 
robotnicze przypadało na niedzielę. Jednako- 
woż przestrzec należy towarzyszów, żeby się 
nie spuszczali na to, iż niedziela sama za nich 
Wszystko zrobi. Święto I Maja nie jest bo- 
Wiem tylko dniem wypoczynku od powszed- 
niej pracy, jest ono w swej istocie manifesta- 
cią walki. 

Znaczenie święta 1 Maja polega na zgro- 
Madzeniach i demonstracjach. Uświadomiony 
Broletarjat w dniu tym oblicza swoje siły i 
glosi światu swoje żądania i dążenia. 

Robotnik nie może tedy święta i Maja tak 
Taktowąć, jak zwykłą niedzielę: wyspać się 
luže; i pójść na spacer. Nie! W niedzielę i 

aja robotnik, ropotnica, żowa robotnika, ro- 


dzina robotnika — mają obowiązek pójść na 
zgromadzenie | wziąć udział w pochodzie de- 
monstracyjny m. 

Obowiązek ten spełnić trzeba sumiennie w 
interesie klasy robotniczej, aby obchód nasz 
wypadł imponująco, ażebyśmy okazali naszą 
jednolitość, naszą dobrowolną karność, naszą 
potęgę, ażebyśmy sami z przebiegu tej uro- 
czystości zaczerpnęli otuchy do dalszych walk, 
które nas czekają na drodze do wyzwolenia 
proletariatu i urzeczywistnienia socjalizmu. 

Wiemy zgóry. że przeciwnicy nasl będą się 
starali pocieszyć siebie, a robotników wy- 
szydzić, dowcipkując, że w niedzielę nie sztu- 
ka urządzić obchód bardziej masowy niż w 
dzień powszedni. Niech sobie dowcipkują zdro- 
wo, nam niechaj to będzie obojętne! Byle 
tylko święło 1 Maja naprawdę wypadło im- 
ponująco! To dla nas jedyna rzecz ważna! 

Dlatego nie zaniedbajmy agitacii i przygo- 
tawań. Niechaj tegoroczna manifestacja 1 Ma- 
ja nietylko liczebnością przerośnie obchody 
poprzednie, lecz także niechaj pod względem 
formy wypadnie pięknie, ozdobnie, uroczy- 
ście, odświętnie! 

Do widzenia na zgromadzeniu, Towarzysze 
i Towarzyszki, ad dziśdnia za tydzień! 
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T SONY 
A ECCE SEZI 
Dla uczczenia pamięci 


tow. posła Dra Feliksa Parla 


| odbędzie się we wtorek 26 kwietnia o godz. 6'30 


wieczór w sali domu Związku Zawodowego Kole- 
iarzy (ul. Warszawska 15/17) 


uroczysty wieczór 


Na program złożą się: 
Przemówienia, 
Produkcje chóru „Lutni Robotniczej" 1 
Odczyt o życiu. działalności i pismach nieodża- 
łowanej pamięci tow. posła Dra Perla, który wy- 
zgłosi redakłor Emil Haecker. 
Zapraszamy kolejarzy, tak czlonków PPS, jak 
tzw 
Komisja Ośwlatowa 
Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych 
Rz. p. Koło miejscowe, Kraków. 


OLA 


Czas odnowić przedpłatę 
na mai 


zĘ= 


Dietlowska 81. 
Solidna obsługa. 


ETZENBAUM 


Powrót sowietów do Europy a Polska 


Na odbytym ostatnio zjeździe delegatów sowie- 
tów rosyjskich (w odróżnieniu od ziazdu delega- 
tów sowietów całej Unii sowieckiej) wygłosił Ry- 
kow znamienne przemówienie. Poraz pierwszy 
urzędowy kierownik polityki rosyjskiej mówił 
spokojnie, nikogo nie atakując, przeciwnie — za- 
pewniając o pokojowem usposobieniu sowietów, 
o ich wstrzemiężliwośca, o braku chęci do odwetu. 
co stoi w związku z niewątpliwą obrazą, jakiej 
dopuścił się Czang Tso Lin przez najście na po- 
selstwa sowieckie w Pekinie. 

Niekoniecznie trzeba być zdania — jak to czyni 
prasa angielska — że ta wstrzemięźliwość jest o- 
znaką, słabości. Prawdą jest, że powaga Rosj! na 
całym Dalekim Wschodzie doznała wskutek zajść 
w Pekinie silnego ciosu, prawdą też jest, że kon- 
kurencyjne zablegi z Anglją o pozyskanie Turcji 
skończyły się klęską sowietów, niemniej jednak 
prawdą jest, że przez zawarcie traktatów przy- 
łaźni z Persją 1 Afganistanem Rosja znacznie się 
wzmocniła i ta na najczulszem dla Anzkjl miejscu: 
na granicy indyjskiej. 

Mimo wszystko, jak z mowy Rykowa i oświad- 
czeń Lltwinowa wynika, Rosja jest na drodze do 
przerzucema punktu ciężkości swej polityki do Eu- 
ropy, na grunt przez wszystkie państwa z więk- 
szem lub mniejszem uprawiany powodzeniem: na 
podwórko otaczające Ligę narodów. Zapowiedź 
wzięcia udzkału w międzynarodowej konferencji 
gospodarczej, odbywającej się pod egidą Ligl na- 
rodów, oraz możliwość wzięcia udziału w mię- 
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowej także 
pod auspicjami Ligi obradującej — te dwa fakta 
nlo są jeszcze równoznaczne z chęcią Ros)! przy- 
stąpienia do Ligi narodów, ale są w każdym razie 
radykalntm zawróceniem z dotychczasowej drogi 
kompletnego Ignorowania Ligl 

Polityka rosyjska w ogólności a polityka jel 
ciągu dalszego ti. sowietów nigdy nie była senty- 
mentaltą, przeciwnie — zawsze była bardzo re- 
alną i nie robiła niczego bez powziętego z góry 
planu i bez dokładnie wyznaczonej inarszruty. 
Dlatego też nagle pogodzenie się Rosji ze Szwaj- 
carją nie może hyć uważane za objaw przekre- 
ślemia doznanej obrazy wskutek zamordowania 
Worowskiego i nleotrzymania za to satysfakcji, 
lecz uważać je należy za konieczny krok, pody- 
ktowany chęcią dostania się w jakikolwiek spo- 
sób i jakąkolwiek drogą do otoczenia Ligi naro- 
dów. A wiadomo przecież, że jedyna droga do Li- 
gi prowadzł przez Szwajgarię ! dlatego, zanim 
Rosia mogła objawić chęć czy zamiar zetknięcia 


się z Ligą, musiała mieć możność dostania się do 
Szwaicarji. 

I tu nasuwa się pewne porównanie: W walce 
wyborczej. która obecnie toczy się w  Austrji, 
wódz „antymarksowskiego irontu" ks. Seipel po- 
wiedział, że należy raz rozpocząć usuwanie gru 
zów porewofucyjnych. Do takiego usuwania gru- 
zów przystępują obecnie sowiety, zaczynając 
przedewszystkiem od usuwania swej dotychczas 
tak jawnie maniiestowanej pogardy dla Europy, 
od prostowania sobie ścieżek prowadzących do 
tejże Europy. Wbrew naturze i rozwojowi pollty- 
czneimi, które prowadzą Rosję na poziom pań- 
stwa azjatyckiego, sowiety chcą teraz za wzorem 
dyplomacji carskiej utrzymać Rosję na pozłomie 
państwa europejskiego, mimo że Rosja obecna 
straciła jedyny usprawiedliwiający to dążenie ar- 
gument tl. posiadanie Kongresówki, tej przedniej 
straży na drodze marszu Rosji do Europy środko* 
wej. 

W ten sposób dochodzimy w prostej linii do roz- 
ważania, jaki skutek może wywrzeć ten powrót 
Rosji do Europy na stosunki polsko-rosyjskie. Sto- 
sunkl te po traktacie ryskim przechodziły rozma- 
lte fazy: raz były normalne, drugi raz naprężone 
— w żadnym razie nie wychodziły poza ramy sto- 
sunków sąsiedzkich zaostrzonych obopólną pamię- 
cią niedawno przebytych dziejów. W ostatnich 
czasach Rosja, gdy jej polityka azjatycka zaczęła 
ujawniać coraz większe niepowodzenie, wzięła już 
w rachubę ściśłejszy kontakt z Europą i to zapo- 
mocą tak wypróbowanego środka, jakim dlą pe- 
wnych państw okazało się Locarno. Ta miejsco- 
wość wprowadziła w modę różne układy i umowy 
przyjaźni, arbitrażowe itd., które, nie będąc abso- 
lutną ochroną przed wojną, są w każdym razie ha- 
mulcem na nią, O taki właśnie traktat na wzór Lo- 
cang toczą się obecnie rokowania polsko-rosyj- 

je. 


Zachodzi więc pytanie, o ile zbliżenie się Rosji 
do Ligi narodów, choćby bez formalnego wstąpie- 
nia, może wpłynąć dodatnio czy ujemnie na te ro- 
kowania. Polska jest z potrzeby i z przekonania 
członkiem Ligi I cała jej polityka zewnętrzna o- 
plera się na tej przynależności. Polska przez Ligę 
tl. przez jej przemożnych członków Anglię i Fran- 
cję uzyskała pewną gwarancję swych granic za- 
chodnich, a potrzebuje takiej gwaranch | dla swych 
granic wschodnich. Łatwo zrozumieć, że każde 
zetknięcie się Rosji z Ligą wytwarza pewną wspól- 
ność interesów i dróg prowadzących do ich zrea- 
lizowania — a jednym z tycli i to naczelnych inte- 
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resów jest otrzymanie przez Poiskę za pośrednic- 
twem Ligi gwarancji swych granic. Nic prostsze- 
go, zdawałoby się. jak osiągnąć ten cel, mając naj- 
ważniejszego w dążeniu do tego celu partnera ti. 
Rasję pod bokiem w Genewie, choćby tylko w roll 
„abserwatora”. Sprawa nie jest jednak tak prostą. 
jakby się wydawało. Sowiety dotąd nie wyrzekły 
ostatniego słowa a swych planach wobec Ligi, a 
nawet Rykow w swej mowie wspomniał o niej nie- 
koniecznie w tonie pochlebnym. Dopóki Rosja sa- 
ma w Lidze nie zasiada, robi ona trudności w za- 
warciu traktatu arbitrażowego z Polską właśnie 
na punkcie przynależności Polski do Ligi, zastrze- 
zając się np. zgóry przeciw przedłożeniu ewentu- 
alnezo traktatu Lidze da zarejestrowania, co jest 
obowiązkiem każdego członka Ligt. 

Trudności więc, jak widzimy, istnieją jeszcze 
wielkie. To jednak nie może być przeszkodą do 
robienia prób dla ich usunięcia. Próby takie mają 
obecnie tem większe widoki powodzenia, ileże w 
całej konstelacji stosunków międzynarodowych za 
powiadają się wielkie zmiany | byłoby conajmniej 
dziwnem, gdyby nasza dyplomacja należała do 
tych, o których dawniej się mówiło, że przycho- 
dzą o jedną godzinę i o jedną Ideę zapóźno. Tyle 
zmarnowanych sposobności nie może być uspra- 
wiedliwieniem dla zmarnowania jeszcze jednej. 
Trzeba wyzyskać okazję, że Rosja zbliża się da 
Europy, aby ją naprowadzić na drogę europejskich 
metod, których cechą jest obecnie Locarno i jego 
różne naśladownictwa. 


bez różnicy płci i wieku, zajęcia i sta- 
nu ochronić swe zdrowie i nerwy, 
nosić obuwie trwałe i oszczędne, mieć 
chód przyjemny elastyczny i elegancki 


Wszyscy więc winni nosić 


obcasy i zelówki gumowe 


„Berson“. 


Kamień nieszczęścia 


2 

Jednak Szambelanka ł im nawet niezupel- 
nie odpowiadała. Dlatego wychodzą na nią jedynie 
tyły starych i nowszych kamienic. Wogóle ulicz- 
ka ta wydaje się potrzebną jedynie w nocy dla 
złodzici, orientujących się doraźnie w wartości 
łupu skradzionego dopieroco, i prostytutek, które 
uprawiały tam swój proceder, poprostu na ka- 
mieniach brukowych. Nigdy nie było latarni na 
Szambelance, nigdy nie zachodziły tam patrole 
pachołków miejskich lub później patrole policji pol- 
skiej, austrjackiej, moskiewskiej. Nicznośny odór 
z trudnością i rzadko kiedy pozwalał się rsunąć 
wiatrom, nie mającym dostępu do tej podłużnej 
krzywej studni. Była zbyt wązka nawet dla chłop- 
skich wozów. Nigdy jej nie zamiatano. W nocy 
i w dzień służyła za pubiiczny ustęp. Dawała się 
uczuć z daleka o każdej porze roku, nawet wy- 
soki śnieg i mróz nie tłumił jej zapachu. Wszyst- 
ko, co jest ntemiłem i nleznośnem dla czlowieka, 
brud, odór, cień nawat w południe, zbrodnia, gwalt 
i nierząd — gnieździły się swobodnie wśród zzie- 
leniałych wilgotnych murów Szambelanki. Na ten 
ohydny kurytarz wychodziły jedne tylko drzwi, 
prowadzące do jakiejś podejrzanej sutereny; na- 
wet okna były tam rzadkie i mocno okratowa- 
ne. Więcej widziało się tam prostokątnych otwo- 
rów przy samym poziomie uliczki: służyły one 
zapewne jako wentylatory dla agromnych. często 
wpólzawalonych już piwnic i lochów „dwiccz- 
nych. Piwnica, odświeżana powietrzem znad 


ścleku! — Otwory były bez krat; wszelkie 
żelazo z tej ulicy musiało być rozkradzione, 
o ile nikt nie pilnował go z wewnątrz. Nawet koty 
nie odwiedzały piwnic pod Szambelanką, zbyt 
głęboko musiałaby skakać na dno lochów, pustych 
i od stu lat już niepotrzebnych nikomu, nawet 
szczurom. 

Ten zaułek, ostatni z ostatnich, często adwie- 
dzała Kaśka po dojściu do piętnastu lat. Ognisty 
kowal, pan jej, zniewalał dziecko dapóty, póki nie 
zaczął obawiać się następstw, zresztą znudziła 
mu się ta zabawka. Wolał grube kumy z Pod- 
wala. Oćwiczywszy Kaśkę pro memoria, aby nie 
wracała, wygonił ią na ulicę i dał jedną, ale dobrą 
radę: 

— Nauczyłem cię, suko, rzemiosła, idźże pod 
budy targowe albo na Szambelankę, a nie żałuj 
nikomu, wody i baby nie zabraknie! 

Usłuchała dziewczyna „olcowskiej* rady. 1, 
rzecz napozór dziwna, wkrótce z drobnega, chu- 
dego jak szkielet dziecka wyrosła na praw- 
dziwie piękną „duszkę", pożądaną nawet w bo- 
gatych pałacykach na krakowskiem orzedmie- 
Ściu. Po raz pierwszy, w życiu zaczęła wtedy 
jeść do syta i spać Ile zechciała. W braku „za- 
mówień" od synków mieszczańskicii, kupców, 0- 
ficerów zalogi i wikarych. szła na Nową lub Lu- 
bartowską ulicę, gdzie znajdowała mały, ale cią- 
gly zarobek. Żolnierz szeregowy i złodziej — to 
byli główni adbiorcy, nie gardzący Szambelanką 
lub deskami budy straganiarskiej, na której w dzień 
sprzedawano chleb. Wszclako Szambelanka przed- 
stawiała dogadniejsze micisce spotkań i „niesz- 
czot'. O ile trafił się tam jaki przechodzień — 
nie dziwił się niczemu i obojętnie mijał całujące 


się parki. Oprócz tego, na skręcie uliczki w miej- 
scu, niewidocznem nawet w dzień z obu jej wy- 
lotów, leżał od niedawna wielki płaski katnień, 
jakby zapraszający swoim wygodnym kształtem, 
wygodnym wobec nierównych okrąglaków bruku. 

Bywał na Szambelance Wicek. 

Zajmował się głównie kradzieżą drobną, kie- 
szonkową, a proceder ten wymaga chwilowe- 
| go azylu dla sprakdzenia jakości lupu i znisz- 
czenia śladów jego pochodzenia. Nie opłaca się 
wracać do kryjówki na dalekim przedmieściu z 
byle woreczkiem, portmonetką, a nawet zegar- 
kiem, który może być niklowy. Bramy domów 
są niepewne i uczęszczane. Trzeba przytem ukryć 
na pewien czas zdobycz wątpliwą, a mało lub 
nie nie warte lupy zniszczyć. Jest stalą tradycja 
sumiennych złodziei, aby raz skradzioną rzecz 
nie oddawać zadarmo nikomu ani nie porzucać 
w stanie użyteczności, gdyż pociąga to za sobą — 
w sposób mistyczny — złe następstwa. Dlatego 
właśnie każdy, kła z jakichkolwiek powodów 
zwiedzał labirynty piwnic pod Szambelanką, mógł 
zobaczyć całe słosy woreczków, portmonetek 
późniejszych, pierścionków niklawych, łańcncz- 
ków bez wartości, — a wszystkie te przedmioty, 
wrzucane przez „wentylatory* z Szambelanki, by- 
wały zawsze starannie porznięte nożami, połama- 
ne, pagięte. 

f Wicek spotykał się z siostrą, ale iej nie poznał. 
Zresztą widywali się rzadko: czas ich pracy był 
| różny, noc dla niej, dzień dla niego służyły nor- 
malnie. Kaśka Bczucha ukrywała pod bujnemi 
włosami szpecące, wstrętne strzępy, pozostałe po 
adciętem uchu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ś. P. MARJAN CYNARSKI 
zamordowany 14 kwietnia. 


MORDERCY PREZYDENTA CYNARSKIEGO 
Adam Walaszczak 


Kazimierz Rydzewski 


— Czy „radykalizowany" tłum łódzki ma 
żywić zaufanie do łódzkiego mazisiratu, jeśli 
tak demonstracyjnie lekceważy go — p. wice- 
premier Bartel? 

Ten „tlum“, jak endecki dziennik zwie dotknię- 
tych nędzą mieszkańców Łodzi — nie od zana mi- 
nistra uczy się oceniać stosunki w swojem mie- 
ście... 

Nie kruszymy tu wcale kopij o p. Bartla, które- 
£o polityczne wystąpienia nieraz bardzo nwtro kry- 
tykowaliśmy i zapewne nieraz jeszcze krytyko- 
wać będziemy — podkreślamy tylko bezmyślność 
polemicznych argumentów endeckich. 

Zirytowany na p. B. dziennik endecki uderza — 
dodamy — i na t. zw. „Robotniczy klub pracy”, 
który ma być robotniczą ekspozyturą stronnictwa 
p. Bartla. W innych okolicznościach endecja w in- 
teresie kapitalistów cieszyłaby się, jeżeli nie iaw- 
nie, to pocichu, że powstała jeszcze jedna nróba 
rozbijania ruchu robotniczego, ale,w tym wypad- 
ku — łódzkim — i na ów „klub“ miota groriy.. 


Podłoże mordu łódzkiego | Obrazki z dnia 


Warszawski „Głos Prawdy" ustala taki obraz 
Stosunków w zarządzie miasta Łodzi, gdzie więk- 
Szość, jak wiadomo, zdobył blok chadecko-endec- 
ko-erneerowski. Endecy, jako najsłabsi w tei spół- 
te uzyskali Jeno stanowisko reprezentacyjne. Do- 
stali prezydenturę miasta, natomiast wiceprezy- 
dentury, najważniejsze wydziały gospodarki oraz 
Drezydjum Rady miejskiej objęły dwa pozostałe 
Stronnictwa. 

Prezydent Cynarski miał sobie pozostawione po- 
le najmmiej polityczne — zagadnień kulturalnych, 
Inne sprawy załatwiaji — przy ścislem „rozpar- 
<elowaniu" wpływów — dygnitarze chadeccy lub 
enDeerowscy. „Głos Prawdy" określa to w ten spo- 
%ób, że w Łodzi, obserwuje się jakby parę magi- 
stratów, Mianowicie pisze: 

Przedewszystkiem są dwa główne magistra- 
ły: enpeerowski i chadecki. Pewne rzeczy 
można załatwić tylko w magistracie enpee- 
rowskim, inne tylko w chadeckim. Kto chce 

I lże podatkową, hib dostawę do robót budo- 
wlanych i brukarskich ten idzie do magistra- 
tu chadeckiego, kto zainteresowany jest w 
sprawach szkolnictwa, gospodarczych, przed- 
Siębiorstw miejskich, ten idzie do magistratu 
enpeerowskiego. A znowu każdy z tych dwóch 
magistratów dzieli sie na szereg innych jesz- 
cze magistratów, bo każdy wydział jest dla 
siebie samodzielnym prawie magistratem. 

Wedle tegoż dziennika chadecki wiceprezydent 
Grcszkowski uprawiał w swoim biurze następu- 
aca „ciekawą taktykę": 

„Przyjmuje każdego. Dosłownie każdy ma 
wolne wejście do jego gabinetu i z każdym 
rozmawia. Ale rozmawia przeważnie jako 
Szef chadecji. Nawet użala się czasem nad 
bledakiem, który opisuje mu jako od kilku dni 
a może tygodni chodzi od drzwi do drzwi i 
napróżno kołacze. Ale co ja na to poradzę — 
ia nic nie mogę — spróbujcie może na ulicy 
Przejazd w „Domu Ludowym" (siedziba cha- 
decji), może tam wam coś wskażą... albo 
Przyjdźcie później. To później ma :ównież 
swoje znaczenie. Zawsze ktoś się w między- 
Czasie znajdzie, kto oświeci petenta, że należy 
najpierw być w „Domu Ludowym“. A kto 
jest niedomyślny, ten może chodzić, a gdy się 
zbył naprzykrzy, to czasem znieciepliwiony 
p. wiceprezydent ofukme go I wszelką nadzie- 
ię odbierze”. 
en sam dziennik opisuje w innem miejscu, wla- 

Śnie na przykladzie Wałaszczaka, sprawcy zbro- 
üi, jak wygląda — znany ze swego tragizmu — 
Os bezrobotnego: 

„Okoła 5-ej nad ranem w niedzielę wielka- 
nocną funkcjonarjusze służby śledczej z komi- 
Sarzem Weyerem weszli do mieszkania bez- 
roboinego Walaszczaka, dwudziestokilkolet- 
niego ojca rodziny, pograżonej w najskrajniej- 
Szej nędzy, zamieszkałej w norze, jakich zda- 
le się, nawet p. wicepremier Bartel w Łodzi 
nie oglądał. Walaszczak spał na Larłogu. 
W gizdebce* była jeszcze żona i kilkumie- 
sięczne dziecko, a raczej szkielecik, cudem 
chyba utrzymujący się przy Życiu..." 

Cytujemy ten opis, gdyż niektóre dzienniki po- 
$ były, iż policia, wkraczając do mieszkania 
„Valaszczaka, zastała go w towarzystwie — przy 
Mbacji wódczanej. 

teraz popatrzmy, jakie refleksje nasuwa ten 
ena takt innemu dziennikowi burżuazymemu — 

eckiej „Gazecie Warszawskiej Poraunej” 
graze Se wiedząc jeszcze. kto dokonal mor- 
na osobie prezydenta Cynarskiego, węszyla za- 


mach polityczny — a i dziś jeszcze, nie moząc nie 
przytoczyć, co pozwoliłoby przedstawić Wałasz- 
czaka, Jako zaangażowanego w iakimś ruchu po- 
litycznym wygłasza kazanie na temat, iż nie trze- 
ba „radykalizować społeczeństwa"... 

Tembardziej zaś w Łodzi — która * % nie- 
tylko „polskim Manchesterem", lecz także — 
największym w Polsce robotniczym „kotłem 
nędzy i niedoli", Ciężki kryzys gospodarczy 
iidące z nim w parze bezrobocie, same przez 
się stwarzają warunki, w których myśl i czyn 
głodnych i wycieńczonych rzesz schodzą na 
manowce. 

Tragedja łódzka znalazła najmocniejszy wy- 
raz nie w niewinnie przelanej krwi jeszcze 
jednej ofiary demagogji socjalnej, lecz także 
w tych ponurych słowach prezesa łódzkiej rady 
miejskiej, które nad otwartym grobem 4, p. 
prez. Cynarskiego, spłynęły z ust p. Fichny: 

— Kiedyż w Polsce skończą się te kainowe 
zbrodnie? 

Właśnie, że takie odruchy rozpaczy, dyktowa- 
mej nędzą, pojawiają się najczęściej u ludz! luzem 
idących, nie opartych o żadną organiza 1 


agitatorką Jest ta nędza, jest głód i nieza” iniona 
ruina ich domowego ogniska. 

Przytaczając słowa p. Fichny endecka ™ zeta“ 
dorzuca: „Wypowiedział je bynajmniej :e „en- 


dek"... 

1 słusznie — dodamy, gdyż o ileby nad grobem 
tego prezydenta miasta padły podobne lowa z 
ust endeckich, przypomniałaby się natychmiast po- 


stać innego prezydenta, zbroczona krwią, którą 


przelał nie wykolejony nędzą nieszczęśn ", - 'e wie- 
dzący nawet, że człowiek, którego zabił, był odar- 
ty niemal z wszelkiej władzy, lecz fanatyk syty 
t oświecony, a jeno z umyslem, zamroczonyjm dzi- 
ką polityczna nagonką. prowadzoną przeciwko 
niężawi o wielkim umyśle i sziachetnem sercu — 
dlatego, że wybrany został wbrew prawicy Przy 
okazji naczelny organ endeck| oburza zę na p- 
Bartla, że przesyłając szczupły zasiłek dla naj- 
biedniejszych w Łodzi, nie oddał go do dyspozycji 
magistratowi łodzkiemu, lecz skierował do woje- 
wództwa. 

W dn. 13 bm. wicepremier nadesłał do Ło- 
dzi, na ręce wojewody Jaszczołła 10.000 zł. i 
polecił rozdać te pieniądze na Świąteczne za- 
pomogi dla bezrobotnych miasta, nie magistra- 
towi, który posiada własny wydział opieki spo- 
łecznej, lecz przez — urzędników wojewódz- 
twa. Jøk donosi „Kurier Łódzki” z dr. 19 bm. 
Nr. 106 „pemoc doraźna dla najbiedniejszych 
m. Łodzi* zastosowana była w sposób nastę- 
Ss p 

„Pan wojewoda polecił zorganizowan'e i 
wykonamie akcji naczelnikowi SAPR apie- 
ka społecznej, p. Wojciechowskiemu i naczel- 
nmikowi wydz. bezpieczeństwa publicznego p. 
Bieleckiemu oraz komendantowi policji na m. 
Łódź podinspektorowi Niedzielskiemu 'acznie 
z komisarzem rządu lżyckim i radcą woje- 
wództwa dr. Grabowskim. 

Dnia 13 bm. urzędnicy województwa i ko- 
misarjatu Rządu w liczbie 42-ch udasi się na 
zaproszenie p. wojewody na krańce miasta, 
obchodząc mieszkania robotnicze i kwalifikując 
najbiedniejsze rodziny, szczególnie oł arczone 
dziećmi do zasiłków i wypełniając odncśne 
kwestjonarjusze”. 

Zapewne, że byla to oznaka mniejszego zaufania 
do łódzkiega magistratu, niż do ..zędu „sistwo- 
wego, ale śmiesznem jest, gdy endecxi hozespon- 
dert woła: 


TOW. PAWEŁ FAURE 
wniósł na kongresie francuskiej partji socjalistycz= 
nej w Lyonie rezolucję, która odrzuca zarówno 
fiont jednolity z komunistami, Jakoteż wspóldzia- 
łanie ze stronnictwami burżuazyjnemi; kongres 

większością głosów uchwalił ten wnios 
(„Le Matin 


ROZWÓJ LOTNICTWA PASAŻERSKIEGO 
Samoloty pasażerskie polskiej linji lotniczej 
„Aeralot* dają taką gwarancję bezpieczeństwa, 
że korzystają z nich chętnie matki udające się 
w podróż z maleńkiemi dziećmi. Zdjęcie powyższe 
dokonane została na lotnisku pasażerskiem w 
Krakowie, 


KAROL KESSLER 
który skradł 1.500.000 zł. w urzędzie pocztowym 
w Król. Hucie. 
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Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


Nad świeżą mogiłą 


Cała klasa pracująca, więcej, całe polskie spo- 
łeczeństwo, znaśduje się pod wrażeniem Śmierci 
tow. Feliksa Perla, Ludzie i gazety wszystkich 
poglądów i kierunków pohtycznych jednoczą się 
w hołdzie dla niezwykłej zasługi i niezwykłej pra- 
wości Zmarłego. 

„Robotnik“ wydał numer, poświęcony wyłącz- 
nie pamięci niezastąnionego towarzysza. Otwiera 
numer krótki okrzyk boleści i żalu: 

Więc prawdaż to, że już Resa niema mlędzy 
nami? Więc te niezliczone tłumy robotnicze 
i śpiewy pogrzebowe i sztandary w kir spo- 
wite i trumna w czerwony bojowy sztandar 
otulona i ta świeża. mogiła — to nie koszmar 
rozgorączkowanej wyobraźni, tylko rzeczy= 
wistość, straszna, tragiczna rzeczywistość. 

Jakże trudno nam w to uwierzyć! 

O „Feliksie Perlu — myśliclełu" pisze tow. Nie- 
dziaikowski: 

W broszurach większych i mniejszych, w 
tysiącznych artykułach i przemówieniach, w 
rozmowach z przyjaciółmi i — wreszcie — w 
roli autora Programu PPS, Perl zaważ 
tężnie na rozwoju polskiej myśli socjalistycz= 
nej. czuwał stale troskliwie i bacznie nad jel 
postępami, zwalczał zawsze z bezwzględiio- 
ścią I zawsze uczciwie, Iojalnic wszelkie od- 
clylenia, — realista do szpiku kości, pozba- 
wlany zupełnie fanatyzmu i demagogii, — ro- 
zumiał, że myśl musi użyć życiu, a nie na- 
odwrót, rozumiał, że trzeba mó prawdę, 
choćby chwilowo niepopularną. 

Jerzy Szapiro pisze o tow. Perlu jako o polityku: 

Perl był uosobieniem cnoty politycznej | ra- 
zumu stanu. 

Perl na Radzie Naczelnej, na zebraniu klu- 
bu parlamentarnego, na kongresie partyjnym, 
na mównicy sejmawej, — i głównie przy naj- 
ułubiefszym warsztacie pracy, w redakcji „Ro- 
ba" — niezmiennie wykazuje tak harmonijnie 
w Nim uzgodnione przymioty szeregowca i 
przywódcy, karnego członka partil i jej wo- 
dza wzorowego obywatelu i wybranego przed 
stawiciela narodowego. 

Postać skromnego człowieka, Feliksa Perla. 
nazawsze w molskiem Życiu politycznem po- 
zostanie wielkim, wspaniałym wzorem polity- 
ka - męża stanu. 

(Jan Dabrowski charakteryzuje tow. Perla jako 
pisarza, którego godłem było: „Ne varletur!* — 
niezmienułe! 

Wszyscy pisarze polscy, wszyscy ktokol- 
wiek pracę pióra za swe powołanie uważa, 
schylimy dziś czoła przed tą niezrównaną za- 
sluga, przed tą pracą w służbie słowa nąjcięż- 
szą i najbardziej ofiarną. 

Sdhator Posner daje „świadectwo prawdy“, opi- 
sując pracę Zmarlego jaka rewolucjonisty. 

Marzenie Perla była marzeniem rewolucyi- 
nem. Jak każdy wielki i szczery socjallsta — 
byt rewolucjonistą. Wiedział, że ustrój niepra- 

wości i wyzysku trwać nie może, trwać nie bę- 

dzie. Wiedział, że musi ustrój ten ulec nowym 
siłom, które się rodzą codziennie a powoli tyl- 
ko, ale z mieubłaganą żelazną koniecznością 
organizują się. Jak wielki jego kolega francu- 
ski, Jan Jaures, widział ów cudowny las zie- 
lony... któremu Szekspir każe ruszyć z miej- 
sca, pójść na Makbeta i zadeptać jego zbro- 
dnie. jego nieprawości.. Wiedział Perl, że las 
len zielony Sam nie ruszy z miejsca. Trzeba 
mu pomóc. Trzeba ułatwić proces rodzenia 
się, proces stawania się nowego świała.. Był 
tedy Żołnierzem Wolnoścj, całe żywie od za- 
rania aż do progu Śmierci, 

„Od tulaczy zza oceanu" wiązankę kwiccia rzu- 
ca na trumnę tow. poseł Plotromski. Nióst zmarły 
wielokralnie pomoc socjalizmowi polskiemu na 
obczyźnie, w Ameryce — a w marzeniach jego 
przewijał się zawsze ideał wielkiej, potężnej prasy 
socjalistycznej, jako oręża w walce o wolność ludu 

Sun o potędze prasy socjalistycznej, o jej 
wielkiej misji, o prasie socjalistycznej, która- 
by dochodziła do suteryn i poddaszy izb ro- 
boluiczych, strzech chłopskich — był jednym 
z wielkich celów życia tego nięstrudzonego pi- 
satza i myśliciela socjalistycznego. 
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w nowościech na sezon wlosecny, jek: rypae, couwer 
caty, gabardyny, wełny angielskie, kamgarny na płaszcze 
kostjaipy, auknie i na ubrania męskie. Woale, crepe ma- 
racain, zętiry, satyny, piótna, dymki, wsypy i oxfordy. 
Kapy, kołdry, koce i firankl. Crepe du Chiny, fulary, 
tafty, crepe marocain | t. d. — Największy g 
płócień żyrardowskich po cenach fabrycznych. 


Dziś w chwili odejścia od nas Resa, czolo- 
wego wodza starej gwardji, ten sen, skreślony 
przed 5 laty, staje się dla nas młodszego po- 
kolenla soclalistycznego — drogowskazem: 
testamentem tow. Feliksa Peria! 

Fellksa Perla w życiu partyjnem opisuje tow. 
poseł Ziemięcki: a 

Miano nauczyciela Jemu najbardziej należy 
się w partii. 

Z obcowania z Nim nawet pośredniego, z 
książek, broszur, artykułów, przemówień czer- 
pały wielkie koła robotników i inteligencji za- 
soby wiedzy i wskazania, wedlug których 
ksztaltowały się poglądy. 

Dla naszej zbiorowości partyinej był tow. 
Perl wodzem i nauczycielem. Diatego tak 
wielkim Jest dziś nasz smutek. 

J. M. Borski daje ocenę Perla jako publicysty. 
Świetny stylista, znakomity i cięty polemista. od- 
znaczał się przedewszystkiem ogromną rzeczowo” 
ścią. 

Pojęcie to może mieć dość rozległy sens. 
Rzeczowość Perla jest czemś b, skomplikowa- 
nem i zupełnie samodzielnerm. Składają się na 
nią: umiłowanie prawdy; ideał socjallstyczny; 
poszukiwanie rzeczy z pominięciem osoby, a 
zarazem szacunek dla osoby przeciwnika, o 
ile ten reprezentuje jakąś ideę; poczucie od- 
powiedzialności za słowo drukowane, trakło- 
wane jako wyraz służby publicznej. Daremnie 
Szukać u Perla frazesu, kokictowania słowa 
z ujmą dla treści, łubowania się pięknem stów- 
kiem. Każde zdanie jest nabrzmiałe myślą a 
podziemnym nurtem tej myśli płynie ukochanie 
Sprawy i Człowieka. 

Zamykają ten łańcuch artykułów wspomnienia 
tow, Romana Boskiego. W świetle tych wspomnień 
stuje Perl przed nami jako znakomity encyklope- 
dysta, człowiek olbrzymiej wiedzy, miłośnik języ- 
ka polskiego i polskiej litera . Oto przykład, 
który w miniaturze daje obraz charakteru, wiedzy 
i umiłowań Zmarłego: 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, ulca Florjańska 44, |. Tal. 533 
tuż 


Było to w pierwszych dniach istnienła le- 
galnega „Robotnika". Było nas czworo w re- 
dakcji. Kończono numer. Bylo daleka po pół- 
nocy. Nagle śwłatła pogasły. W redakcji i w 
drukarni zapanowały ciemności. Maszyny sta- 
nęły. W elektrowni coś się popsuło. i zabra- 
kło prądu. Minęło pięć, dziesięć minut. 

— Pójdziemy chyba do domu — rzucił kole- 
za C. 

— Jakto do domu — żachnął się Res — a 
jeśli za pół godziny lub za godzinę naprawią.. 
Inne pisma wyjdą, a „Robotnik“ nie wyjdzie. 
A to sobie dobre. 

Pozostaliśmy na swoich miejscach, a Res 
zaczął się przechadzać tam i z powrotem pa 
obszernej sali redakcyjnej 1 recytował, Więc 
poszedł najpierw Grób Agamemnona, dalel 
Testament, fragmenty z „W Szwajcarii”, z Be* 
niowskiego, Anhellego. Potem przyszła kolel 
na wieszcza Adama i słuchaliśmy całych ustę* 
pów z „Dziadów“. 

Po upływie półtore] godziny światło zabły* 
sło. Res przerwał recytację i wróci! da prze- 
rwanej pracy, a my spoirzeliśmy po sobie. 
Byliśmy pełni podziwu | respektu dla Res“ 
Perla. 

Dziś niema go między nami. Nie stało na” 
szego Mistrza, Nauczyciela i dobrotliwega Oj- 
ca. I uczucie niewymownego żalu, niewysło* 
wiutego bólu uciska nam serca. 

+ b = 


Jakże prawdziwe są słowa, któremi w „Głosie 
Prawdy" p. Emil Breiter żegna zmarłego: 

Dzisiaj, kiedy cała demokracja polska, a z | 
nią wszystko. co wyrażą bojowość czynu i 
uczciwą szlachetność, pochyła się w żałobie 
nad trumną zmarłego wodza polskiego socjali- 
zmu, należy sobie uświadomić, 20 odszedł od 
nas jeden z najłepszych, jeden z tych, którzy 
pozostaną na zawsze częścią historji walk o 
Niepodległość i którzy walce tej oddali naj- 
pięknicjszy trud całego życia. 


' Napad na pociąg w Meksyku 


O napadzie I spaleniu pociągu w Meksyku, przy- 
ezein zginęło przeszło stu ludzi, donoszą uastępu- 
jące szczegóły: Był to pociąg pospieszny, który 
opuścił stację Guadalajara w kierunku stacji Li- 
mon. Niedaleko tej w górach położonej stacyjki 
tor kolejowy został przez bandytów zerwany, 
wskutek czego pocląz wykoleił się. Podróżni, po- 
czuwszy wstrząśnienie, myśleli, że nastąpiło zde- 
rzenie z innym pociągiem. Dopiero gdy ze wszy- 
stkich stron zaczęły na wykolejone wagony sy- 
pać się strzały, doimyślili się, że jest to napad 
bandycki. 

Podróżni starali się ukryć w wagonach, a tym- 
czasem towarzysząca pociązowi eskorta złożona 
z 50 żołnierzy zaczęła odpowiadać na strzały. 
Wymiana strzałów trwała kilka godzin, w ciągu 
których prawie wszyscy żołnierze zostali ranni 1 
niezdolni do dalszej walki, pozatem zabrakło im 
nabojów. Wobec tego Żołnierze a za nimi pasa- 
żerowie musieli się poddać. 

Bandyci otoczyłi pociąg, strzelając przez okna 
do wnętrza wagonów. Następnie kazali wszyst- 
ktm pasażerom wysiąść, poczem obrabowali ich 
z pieniędzy i koszłowności. Pa dokonaniu tego 
dzieła bandyci, zmasakrowawszy do reszły ran- 
nych żonierzy, zmusili podróżnych do stłoczenia 
się w dwóch ostatnich wagonach pociągu. Podróż- 
ni odetchnęli w nadziei, że bandyci odeidą. Nagle 
spostrzegli, że bandyci mają całkiem inne zamia- 
ry, mianowicie że chcą w okrutny sposób wszyst- 
kich wymordować. Bandyci mieli przygotowane 
beczki z naftą, którą oblali dwa wagony i znajdu- 
jących się w nich 187 pasażerów, poczemm wśród 
śmiechów i urągań podpalili naitę. 

W palących się wagonach rozzrywały się 
straszne sceny. Pasażerowie próbowali drzwiami 
i oknami wydostać się na zewnątrz, drzwi były 
jednak zamknięte a do zjawiających się przy ok- 
nach strzelano. Tylko kilku pasażerów zdołało 
się uratować, z tych tylko 5 dostało się do stacji 
Limon, gdzie opowiedzieli a strasziem zajściu. 

Wedle tych opowiadań rozgrywały się niemo- 
żłiwe do opisania sceny. Całą okolica rozbrzmie- 


wala krzykami i jękami żywcem palonych ludzi. 
W pociągu znajdowała ste też córka bylega pre- 
zydenta Meksyku Obregona. Zdołała ona wysko- 
czyć z palącego się wagonu, ale bandyci dopadli | 
ja i zabili kolbami od karabinów. è 
Ocaleni opowladają zgodnie, że na czele bandy- 
tów stail trzej księża I że rzeż odbywala się 
wśród okrzyków: „Niech żyłe Chrystus, król”. 
Ten fanatyzm religimy nie powstrzymał jednak | 
„bandytów od zrahowania z wagonu pocztowego 
200 tysięcy pezetów w złocie. Wysłana za ban- 
dyłami pogoń nie natraflła dotąd na ich ład, Dia 
ułatwienia pościgu wysłano też samoloty, 


(BE i tell 


Pamiętajcie o święcie 1 Maja! 
PE PUPOPYTPNE ZZA 
Ruch Kolejarski 
-Ar 


DLACZEGO BLOKOWEMU NIE WOLNO IŚĆ 
DO PRACY TORAMI2 

Że p. naczelnik Skaza w Czarnej nie zna prze” 
pisów, dowodzi tego następujący przykład: Blo- 
kowy Wiącek Blażej mieszka za zezwoleniem Dy= | 
rekcii w Dębicy. Od czasu przeniesienia go do 
Czarny, kiedy przyjeżdżał do służby, zgłaszał się 
u dyżurnego ruchu, a następnie szedł z Urzędii | 
słacyjnego torami, mo drodze zbadał zwrotnice 
czy są w porządku i dopiero wtenczas odbieral 
slużbę od swego kolegi. Obecnie p. naczelnik za- 
kazuje temu człowiekowi iść torami, polecając mu» 
by po zameldowaniu się u dyżurnego ruchu uda- 
wał się do służby na blok okólną drogą poza 
dworcem kolejowym. To jest niezgodne z przepi- 
sami kolejowemi. Jednocześnie p. naczelnik po* 
zwala osobam prywatnym chodzić po torach, za* 
rządzenie więc wobec Wiącka uznać musimy za 
sckalurę i prosimy p. prezesa, by ukrócił sarnó* 
wolę p. naczelnika. 


| 
| 


„NAPRZÓ D* — Nr. 94 Poniedziałek 25 kwietnia 1927 * 


O należyte wyzyskanie i 
naszych bogactw solnych 


W poniedziałek, 25 bm. odbędzie się w minister= 
stwie przemysłu w Warszawie zwołana przez p. 
ministra Kwiatkowskiego ankieta w sprawach sol- 
nych, Wezmą w niej udział 'przedstawiciele nauki, 
sfer przemysłowych i rolniczych, robotników oraz 
urzędnicy Ministerstwa. Ankieta ma zastanowić się 
nad należytem wyzyskaniem bogactw solnych w 
naszem państwie, dla celów konsumcji, podmesie- 
nia rolnictwa i dostarczenia przemysłowi polskie- 
mn tych składników soli, których on zwłaszcza w 
dziale chemicznym tak wiele potrzebuje a dotąd 
sprowadza je z zagranicy. Ankieta ma również za- 
stanowić stę nad sposobem racjonalnego zorgani” 
zowania eksploatacji i rozsprzedaży soli, co dotąd 
znajduje się w zupelnem zaniedbaniu. 

Od chwili powstania państwa polskiego rózpo- 
czął się w kopalnictwie solnem zastój a nawet co- 
łanie się wstecz. Monopol produkcji soll, obejmu- 
iący Małopolskę i Kongresówke z wyjątkiem Po- 
znańskiego, jak również monopol sprzedaży soli 
ohejnrujący cale państwo — prowadzone były 
przez dwa ministerstwa — skarb i przeniysł, a 
kitrownictwo temi mouopolami znajdowało się w 
nieodpowiednich rękach. Na czele danertamentu 
górniczego w min. przem. stał p. Świętochowski, 
dawny markscheider w Dąbrowie górniczej, pod 
którego rządami kopalnie państwawe soli dopro- 
wadzone zostały do upadku. W kopalniach pan- 
stwowych kouserwowano stare techniczne utzą* 
dzenia, ue wprowadzono żadnych ulepszeń, ogra- 
mięzono produkoję soli a forytowano prywatną ko- 
palnię soli w Wapnie, skutkiem tego zarządzono 
masowe wydalania robotników lub też wprowa- 
dzono t. zw. stójki — praca przez 2—3 dni w ty- 
zodniu — konsiumcję t. zw. soli bydlęce, która 
zwłaszcza w Małopałsce przed wojną kwitnęla 1 
przyczyniala się do podniesienia stanu zdrowotno- 
Śct bydła, zniszczono zupelnie. Nic pokuszono SIę 
nawet o wprowadzenie soil bydlęćcj w reszcie 
państwa. Eksport soli zanikł zupełnie, choć w Cze- 

_chosłowacii a więc u naszych pobratymców mie- 
zbyt zapewniony i dzięki polityce p. Swięto- 
chowskiego ten rynek zbytu opanowali Niemcy. 
Nice wyzyskano sąsiedztwa Rosii i Litwy, gdzie 
dostawala się sól szniuglowana pn wysokich ce- 
nach przez prywatnych spekulantów a eksporiu 
Oficjalnego regułowanego przez rząd nie było. 

Doszło do tego, ŻE Z Departamentu Górniczego 
Doczęły odzywać się głosy za zapełnem zamknię- 
Slem kopalni soli we wschudniej Małopolsce — a 
Drzecjeż są mo tam strażnikami naszej państwo" 
Wości, — zu zamknięciem kopalni soli w Bochm. 
Z Wiebczki chciano zrobić muzealne miejsce Jo 
rwiedzania! 

Jednem słowem, ludzie z pod znaku p. Swięta- 

owskiega głosili w pismacl, wydawanych ko~ 
kztem parstwa zamknięcie państwowych 1:opali. 

ównocześnie pod okiem tych panów poczęło się 
Pozwiiać i opanowywać cały rynek wewnętrzny 
Prywatne przedsiębiorstwo soli Solvaya w Wap- 
nie, 

Kopalnia państwowa a więc majątek państwa 
traktowane byty przez p. Świętochowskiego po 
Macoszemu — pupilkiem icgo stał się nagle pry- 
Wałny przedsiębiorca Solvay! 

Przed półtora rokiem wniósł posci Dr. Marck 
W Sejmie wniosek doniagający się od rządu prze- 
dłożenia aktów koncesji nadanej przez rząd — czy- 

przez p. Świętochowskiego — Solvayowi i 
Wnieważnienia tej koncesji jako szkodliwej dla in- 
resów państwa. W mryśl tej koncesji pozwalano 
lvayowi prawic za darmo z terenów tuż pod 
ieliczką wydobywać dla swoich celów solankę 
Drzez lat 40, co więcej Wieliczka miała pobierać 
Od Salvaya solarkę a za to nm płacić, zaś odpad- 
ki solne, z których Wieliczka sama sobie dotąd 
Solanke wytwarzała, leżały w kopalni bez użytku 
i obciążały koszta produkcji. Szkoda, jaką Skarb 
listwa poniesie przez tę koncesję, wynosi we- 
£ obliczenia znawców. powołanych przez Sejm 
Ponad 20 milionów złotych! 
„ Wniosek ten dostał się pod obrady Komisji skar- 
POwej a referat objął posel Trepka, prezes Związ- 
= chemicznego w Polsce. którego to Związku 
Klównym akcjonari jest właśnie Sołvay! Po- 
imo to. po dokładnem zaznajomieniu się ze spra- 
WQ, oświadczył na komisji skarbowej p. minister 
Kwiatkowski, że koncesja nia przynlosła korzyści 
listwn, że on dążyć będzie da rewizji tej konca. 

1 do podniesienia produkci w państwowych ko- 

Malnlach Minisier w ten sposób podda! surowej 
zc datychczesową politykę solną p. Święto- 
wskiego. Oświadczył dale] minister, że zamie- 

„w związku ze sprawą Solvaya przystąpić do 


korzystnego dla państwa rozwiązania problemu 
solnego w państwie. 

Jak się dowiadujemy p. Minister zażądał od 
trzech wybitnych osób opinji a całe! gospodarce 


dzono, że pod jego rządami ustał zupełule eksport 
soli a więc wielkie źródło dochodów państwo- 
wych, że nie wprowadzono soli w rolnictwie (sól 
bydlęca). ani w przemyśle zwłaszcza chemicznym, 
że o grozo! kupowano sól w prywatneni przed- 
slębiorstwie Solvaya dla konsumcji wewnętrznej 
zamiast brać ią z kopalni państwowych! 

Koncesja udzielona Solvayowi zaś jest umikatem, 
skoro państwo przedmiot swego monopolu wyda 
ło na łup prywatnemu przedsiębiorcy, Komisja z 
trzech — a ilc wiemy — zaproponowała nową or- 
garizucię, duinaga się podniesienia produkcyjności 
salin, jest za ich bezwzgłędnem utrzyinaniem 1 za 
wyzyskaniem soli nietylko dla konsumcji ludz- 
kiej, ale także w celach rolniczych i przemysło* 
wych. 

Należy wierzyć, że ankieta zwołana ża 25 kwie- 
tnia podzieli poglądy p. Ministra Kwiatkowskiego 
ji jego prywatnych doradców na tę sprawę. Rząd 
winien co rychlej zarządzić wszystky, aby sól, to 
wielkie źródła bogactwa narodowego, uddać w rę- 
co mądre I uczciw 
rząd wprowadzić monopoi produkcji soli 'axże w 
Poznańskiem | przystąpić do wywłaszczenia pry- 
watnych kopalni Solvaya w Wapnie, Probleni sol- 
ny w Polsce domaga się szybkiej i bęzwzylędnej | 


sanacji. 


sr NA RATY! 


Ubrania męskte — Raglany — Ubrania atu- 
4 denckie — Zarzutki wiosenne — najtania] tylka 


i Kraków, ul. Grodzka 3, I. piętro. 


Uwaga na adres! z Uwaga na adres! 


UWAGI 


Endeckim hienom w odpowiedzi 


Oddawszy w paru słowach sprawiedliwość czy- 
stości charakteru tow. Perla, endzcka „Gazeta 
Poranna Warszawska” uznała, że już zapisała się 
pelnem imieniem do albumu europcizmu, a trzeto 
może pofolgawać swoim wlasnym niskim instynk- 
tom! W dwóch numerach, a trzech artykułach, 
posiłkując się nacionalistyczną lub tanatyczną jra- 
są żydowską, niezadowolona z pewnych szczegó- 
łów pogrzebu tow. Perla, delektuje się temi gla- 
sami, indaguie ze swojej strony, dlaczego wieziono 
zwłoki naszego towarzysza na karawanie chrze- 
ścijańskim. a nie żydowskim. Myśli, że w ten spo- 
sób uchybia pamięci zmarłego, a nadto, że używa 
jego śmiertelnych szczątków, ażeby wyrzucać T PS, 
że „zatajała wyznanie swojego nieodżałowanego 
posła i redaktora — w chwili oddawania mu osta- 
tniej posługi. 

Jeżeli istotnie takie artykułanyi dogadzała „Ga- 
zeta” swoim inteligenckim czytelnikom — to moż- 
na fu tylko stwierdzić, jaką to gawisdź moralną 
stara sig hodować u nas prasa endecka! 

Tow. Perl był z urodzenia wyznania mojżeszo- 
wego i pogrzebano jego zwłoki nie potajemnie, 
lecz jawnie na cmentarzu żydowskim — w Polsce 
bowiem miejsco spoczynku zmarłych dotąd jest 
porubrykowane według wyznań. 

Jeżeli endccja chce z tej racji kwestjonować jego 

przynałeźnośc do społeczeństwa polskiego — nie 
trudno zamknąć jej usta. Gdy przed zwyż 20 łaty 
deklarowali, że uznają państwowość rosyjska — 
wtedy endecy w carskiej Dumie szczycili się tem, 
że są „języczkiem u wagi“, który uratował dia 
caratu „konieczności państwowe”, wtedy eniecy, 
wypierając się ojców swoich, którzy starali się 
rwać pęta niewoli moskiewskiej — w ‘ejże Dumie 
dekiamowali, że uznają państwowość rosyjską — 
żu pogodzili się z jarzmem... 
Popatrzcie na wasze połańbione temi zaprzań- 
stwami czoła i nie tykajcie pamięci człowieka, któ- 
ry swoją godnością — ludzką i polską nigdy nie 
frymarczył! 


i 

i 
solnej i o koncesji Solvaya. Opinia ia miaia wy- | 
paść druzgocąca dla p. Świętochowskiego. Stwier- 

I 


Ze sportu 


H CZECHOSŁOWACKA OLIMPJADA ROBOT- 
NICZA W PRADZE. Główne dni II Olimpiady Ro- 
batniczej będą od 2—6 lipca 19272. Zaczynają sie 
w sobotę i kończą się we środę — w Święto Jana 
Husa. Zajmą trzy dni świąteczne i dwa dni powsze- 
dnie. W sobotę 2 lipca będą przypuszczalnie zawo- 
dy ! popisy oddzielnych okręgów DTJ. W niedzielę 
3 lipca uroczystości dojdą do szczytu. Przed po- 
łudniem odbędą się próby członków, popołudniu 
odbędą się ćwiczenia wspólne kobiet i mężczyzm 
popisy gości krajowych i zagranicznych. Zakoń- 
czeniem będzie uroczysta scena. W poniedzialek 4 
lipca dalszy ciąg zawodów. We wtorek 5 lipca 5pe- 
cialmy popis gości, dalszy ciąg oddzielnych wystę- 
pień okręgów, ćwczemia skautów 1 skautek DTJ, 
zakończenie zawodów. Środa 6 lipca popołudniu 
drugie wystąpienie członków: i dorostu, następnie 
ostatni raz scena uroczysta. 

26 czerwca 1927 r. będzie dniem popisów mlo- 
dzieży DTJ. Będzie to wystąpienie uczniów i ucze- 
nic okręgu praskiego i sąsiednich. 

Uroczysty pochód przez Pragę odbędzie się w 
niedzielę 3 lub we środę 6 lipca. 

Podczas głównych dni Olimpiady ćwiczy torost 
męski oszczepani, dorost Żeński obręczami, człon- 
kawie į członkinie dorośli wykonają ćwiczemia zbio- 
rowe. Skauci przygotowują oryginalne i ciekawe 
wystąpienia, które denionstrowame były podczas 

isów gimnastycznych HI okręgu w Pilźnie. Ró- 
wnież dano możność specjalnych wystąpień wszy- 
stkim 13 okręgom D'TJ. 35-letni członkowie będą 
mieli specjalny popis: ćwiczenia miotami. Zawody 
gimnastyczne dzielą się na dwie grupy, na zawody 
na przyrządach i zawody lekkoatietyczne. Zawody 
lekkoatletyczne mężczyzn złożone są z pięcio | dzie 
sięciohoju, kobiet i młodzieży płci obojga z pię- 
cloboju, następnie z zawodów poszczegółnychi osób 
wc wszystkich dyscyplinach (rzuty, chodzenie, ble- 
ganje, skoki). Uzupełnieniem tego będą zawody pły- 
wackie. kolarskie, pilka latająca (woleybałl), Kwe- 
stła ciężkiej atletyki (podnoszenie ciężarów i za: 
pasy) rozstrzygnięta będzie załeżnie od zgłoszeń 
zagranicznych związków ciężkiej atletyki. 

Uczestnicy zagraniczni korzystają na kolejach 
uzęskosłowaskich z 5U proc, ulgi na pociągach oso- 
bowych i pospiesznych (bilet od granicy do Prag! 
koszhde od 40—50 koron czeskich). Sprawa pasz- 
portów i wiz będzie dla gości zagranicznych wa- 
twioma. Na noclegi użyte będą lokale szkolne ma- 
sta Pragi. Koszty utrzymania wynoszą obecnie w 
Pradze 15—20 koron dziennie. 

—000— 

IU KOLARSKI BIEG NA PRZEŁAJ (Cyclonedestre) 
na przestrzeni około 25 klm. urzadza oddział holatski 
RKS „Legia“ w Krakowie w uledzielę 24 kwietnia o go- 
dzinie 3 popoludniu. Bicz dostępny dla kolarzy stowa- 
rzyszonych i nicstowarzyszonych. Wpisowe 2 zł. od oso- 
by. Start i meta w parku sportowym RKS „Legja”, — 
Trasa biegn: park sportowy RKS „Legla“, Cichy Kącik, 
Wola Justowska, las wojski, polana na Bielanach, wa- 
wozem do szosy Przegorzały, szosę pod kopiec Kościu: 
szki, koło kopca Kościuszki, ul. Księcia Józefa Ponia- 
towskicgo, Salwator, wałem koło Rudawy, błonła park 
sporiowy RKS „Legla“, Zbiórka wspólzawodników o 
godzinie 2 popołudniu w parku „Legi“, 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ ZAPAŚNICZY W KI- 
NIE „NOWOŚCI“. Dziś w niedziele walczą: Sztekker 
(Warszawa) contra Solar (Austria), Pooshott (Frankfurt) 
contra Becker-Szczerbiński (Warszawa), Rozstrzyzaljąca 
wałka: Brylla (Qórny Śląsk) contra Prohaska (Czecho- 
Słowacja) 1 rozstrzygająca walka: WHliams Thomson 
(murzyn, wschodnie Indie) contra Bajer (Niemcy). 

—000— 
NIEDZIELNE ZAWODY W PIŁKE NOŻNA 

BOISKO CRACOVII godzina 4 ponołudniu: Cracovia 
— Wawel, o mistrzostwo klasy A. 

BOISKO LEGJI godzina 2 popoludnia: Czamowiej- 
ski — Prądniczanka, o mistrzostwo klasy C.; godzima 4, 
Metsor — Orkan, o mistrzostwa klasy C. 

BOISKO JUTRZENKI: Jutrzenka II — Wisła I1; gode. 
4 popołudniu Hasmouea (Lwów) — Wisla. 

BOISKO MAKKABI, godzina 11 przedpoludniem: Ble- 
kitni — Amatorzy. 

BOISKO DĄBIA godzina 3 popołudniu: Dąbie — Eo- 
bzowianka. 

BOISKO OLSZY. godzina 238 popohidniu: Hakoah 
1f — Orieta Il; godzina 3'45 Hakoah I — Orlęta 1; go- 
dzia 5 popołudniu Hakoah III — Unja II. 

BOISKO GRZEGÓRZECKIEGO, godzina 9 rmo: Grze. 
zórzecki IÍ — Patria 11; zodzina 11 przedpołudniem Unją 
— Patria; godzina 4'30 popołudniu Grzegórzecki — Ama- 


torzy. 

BOISKO 20 P. P., zodzin:: 3 popołudniu: Krowodrza — 
Nadwiślan, o mistrzostwo klasy B. 

TARNÓW, godzina 2 popoludniu: Metal — Sandecia, 
o mistrzostwo klasy B. 


Rozpowszechniajcie „Naprzód“! 


1 
Wiadomości polityczne 


ROZBROJENIE POLSKI ZALEŻY OD ROSJI 

Na posiedzeniu komisji przygotowawczei konfe- 
rencji rozbrojeniowej delegacje Finland}, Polski i 
Rumunji złożyły wnioski w sprawie zwolnienia od 
zobowiązań wypływających z przyszłej konwencji 
rozhrojeniowej Estonii, Finlandii, Łotwy, Polski i 
Rumunji, aż do czasu przystąpienia Rosli do tej 
konwencji, a to na tychże samych warunkach, co 
wymienione państwa. Po dyskusji wniosek uchwa- 
lono w pierwszem czytaniu, nadając mu charakter 
specjalnego przepisu konwencji z następującem 
brzmieniem: Wysokie strony umawiające się, zga- 
dzają się uznać zastrzeżenia, które mogą być zro- 
błone przez Estonię, Finlandje, Łotwę, Polskę i Ru- 
mumię w chwili podpisania przez te państwa niniej- 
Szej konwencji, mające na celu zapewnienie tym 
państwom bezpieczeństwa aż do przystąpienia Ro- 
sji do tejże konweucjj i to na warunkach identycz- 
nych co wyżci wymienione pańslwa. 

ROSJA NIE WYRZEKA SIĘ BESSARABJI 

Wobec rozpowszechuianych wersyj, jakoby O- 
słatnio prowadzone były układy między rządami 
sowieckim a rumuńskiiu w sprawie Bessarabji, kota 
miarodajne zbliżone do komisariatu spraw Zagra- 
nicznych w Moskwie zaprzeczają tym pogłoskom, 
podkreślając, że ad konferencji wiedeńskiej w roku 
1924 żadne pertraktacje w sprawie Bessarabji mię- 
dzy Rumunja a Unją sowiecką nie miały miejsca. 
PROGRAM NOWEGO RZĄDU JAPOŃSKIEGO 

W oświadczeniu swojeni, tyczącem polityk: na- 
wego rządu, prezes Rady ministrów baron Tanaka 
stwierdza, że naczelnym iego celem jest uzdrowie- 
nie sytuacji ekonomicznej kraju, przyjęcie nowych 
metod posępowania w adiministracj, ulepszenie sy- 
stemu nauczania, decentralizacja administracji 1 
wprowadzenie w życie przepisów ustawodawstwa 
socjalnego. Co się tyczy Chin, baron Tanaka za- 
znaczył, że Chińczycy powmni zwrócić uwagę na 
fakt, że ich uzasadnione aspiracje mogą być zreali- 
zowane bez nadwerężenia stosunków między Chi 
nami a mocarstwami, które wszystkie bez wyjątku 
gotowe są zgodzić się na legahie żądania Chińczy- 
ków, 


Prześląd społeczny 


Z RUCHU ROBOTNICZEGO W „POLMINIE* 

Dnia 9 kwietnia bm. odbyło się zzromadzenie 
robotników „Polminu* w Drohobyczu, celem wy- 
boru Rady Fabrycznej i delegatów) Zagaił tow. 
Bazan zaznajamiając obecnych z porządkiem dzien 
nym, podnosząc jednocześnie trudności, jakie po- 
konywać musiała ustępująca Rada i delcgaci. Była 
to praca ciężka, że niektórzy towarzysze ustąpili 
pie mogąc jej podołać, Tow, Koczoń zdał spramo- 
zdanie sekretarjatu z odbytych posiedzeń, zgroma” 
dzeń, zabaw itd, podnosząc dalej, że w tym cza” 
sie straciło pracę 3 towarzyszów zorgalizcwa- 
nych, w tem 2 z orkiestry i tow. Patkowski, jeden 
z najbardziej czynnych w organizacji. Mimo du- 
żych wysiłków, do dziś żaden z tych tow. pracy 
nie otrzymał, Dyrekcja odmówiła dalszego ściąga 
nia groszówek, co odczuły bardzo organizacje, 
jednak znajdzie się może inny sposób ściągania 
groszówcek, potrzebnych szczególnie dla «lów o- 
światowych. Kwestię robotników prowizorycznych 
po l'h rocznych zabiegach udalo się pomyślnie 
załatwić, co jest nielada sukcesem. Tow, Koczoń 
apeluje dalej do zebranych, by popierali prasę ro- 
botniczą. Wkońcu zdał sprawozdanie z odbytej we 
Lwowie konferencji z władzami partyjnemi w spra 
wie sanacji stosunków partyjnych na tut, terenie, 
specjalnie zaś w sprawie sporu organizacii z tow. 
Denastewiczem. Po oświadczeniu posłów tow. 
Hausnera i Smulisowskiego jest ta sprawa prawie 
zlikwidowaną. 

Wysłuchano dalej sprawozdania kasowego i bi- 
bliatecznego, poczem przyjęto całe sprawozdanie i 
wybrano przewodniczącym Rady tow. Bazana i 
24 członków Rady. Po bardzo gorącej dyskusji 
wybrano delegatami tow. Rozbickiego, Bazana i 
Koczonia. 

Po przemówieniu kilku jeszcze towarzyszów w 
sprawach organizacyjnych, przyjęto zredagowany 
przez tow. Gizę regulamin bibhoteki i uchwaiono 
wpłacać 20 gr. miesięcznie za wypożyczanie kslą- 
tek. 

Następnie jednoglośnìe uchwalona następującą 
rezolucję: 

1) Robotnicy Palmiru dałączają się da rgólnega 
protestu klasy robotniczej przeciw zamierzonemu 
przez rząd wprowadzeniu kurjalnych wyborów w 
Małopolsce Wschodniej. 

2) Domagają się od czynników miarodainych 
ulepszenia ustawy o ubezpieczeniu spo:eczneni, 
szczególnie fhezpieczenia na starość, faktycznego 
ubezpieczenia od wypadków i niezdolności da pra- 
CJĘ. 


3) Solidaryzują się w zupełności i popierać będą 
usilnie wszystkie wysiłki ZPPS w sprawie re- 
formy szkolnictwa w państwie. 

4] Wyrażają pełne zaufanie posłom PPS za ich 
nicstrudzoną walkę o dobro klasy pracującej. 

5) Upraszaią Dyrekcję, by zgodziła się na ścią- 
gane wszystkim robotnikom groszówek (w dowoł- 
nej formie), tak potrzebnych na oświałę, sport, za- 
Daomogi itd. Ufają, że Dyrekcja z nowowybraną 
delegacją zawsze potrzeby i słuszne pretensje ra- 
botnika zgodnie i pomyślnie załatwi. 


JAK KABAŁOWSKI DELEGAT OKRADŁ 
BIEDNYCH PROWIZJONISTÓW I SIEROTY 

Dnia 4 marca br. na wniosek tow. Dąbka Jana 
uchwalili górnicy kopalni węgla „Artur“ w Sier- 
szy odciągnąć z swych zarobków składkę po 50 
groszy, zarabiający po 40 groszy, dla 
5-ciu najbiedniejszych prowizionistów (Leszka, 
Blachut Jan ciemny, Mędyk Adolf, dzieci po śp. 
Hccu Juljanie i siedmioro sierot bez ojca i matki po 
śp. Łasoniu Wawrzyńcu). Po uchwaleniu zapo- 
mogi, Komitet kopalniany spisał uchwałę i a kon- 
to pobrał 250 złotych w Dyrekcji, którą to sumę 
rozdzielił ra równe części po 50 złotych dla me- 
daków. Po strąceniu zaś dnia 15 marca br. ze 
zarobków robotnikom catej sumy 608 złotych 20 
groszy, zabrał enperawiec Medyk Bartłomiej z 
kasy Dyrekcji resztę pieniędzy to jest 358 zlo- 
tych 20 gr. | przywłaszczył soble na wydatki 
różne (wyjazdy delegatów enpeerowskich), a Ściu 
a ROI prowiziotiistom pieniędzy nie od- 
jat. 

W imieniu pokrzywdzonych stanęli w dyrekcji 
nasi towarzysze: Reidych Fr. I i Dąbck Jan, żą- 
dając, aby p. inspektor Parysiewicz stanął po 
Stronie pokrzywdzonych. Istotnie Kabałowiec 
Mędyk Bartłomiej został wczwany przez p. Pa- 
rysiewicza, by oddał pieniądze biedakom na ręce 
p. Todlebena, kierownika kopalni, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie Męcyk wydalony z pracy. 
Mędyk miał wyznaczony dwa razy termin (raz 
2 bm. drugi raz 6 bi.), ale pieniędzy nie oddał. 
Wobec tego Zarząd kopalni wypowiedział mu 
pracę dnia 6 bin. Enperowski sekretarz Kabała 
ma jednak dobre oko u p. Dunajeckiego, dyrckto- 
ra w Słerszy i nie wierzy w ło, aby Mędykowi 
mög? wypowiedzieć pracę urzędnik niższy od dy- 
rektora. Mamy nadzieję, że p. dyrektor stanie jed- 
nak po stronie okradzionych sierot a nie po stro- 
nie niestuniennych ludzi. Wzywamy tą drogą p. 
starostę Trześniewskiego i p. naczelnika sądu w 
Chrzanowie, aby się osobą Medyka Bartłomicja 
zajęli, oraz by sąd opiekuńczy stanął w obranie 
okradzionych sierot małoletnich po Śp. Lasoniu 
Wawrzyńcu z Sierszy, Trzeba zaznaczyć, że Ka- 
bałowcy mają wielkie znaczenie u p. dyrektora 
w Sierszy, wobec tego zachodzi pytanie, czy p. 
kierownik Todleben nie będzie zmuszony cofnąć 
wypowiedzenie Mędykowi? Zobaczymy! 


KONFERENCJA KRAJOWA DELEGATÓW 
ZWIĄZKÓW AGENTÓW I WOJAŻERÓW PO- 
DRÓŻUJĄCYCH W POLSCE 
Dnia 10 kwietnia b. r. odbyła się w lokalu 
Związku zawodowego agentów i wojażerów R. P, 
w Warszawie przy ul. Świętokrzyskiej 15 konfe- 
rencja krajowa zrzeszeń wojażerskich z całej Rze- 
czypospolitejjpod przewodnictwem p. Szewczenki 
2 Warszawy. Po obszernym referacie o zadaliiach 
scentralizowanego związku agentów i wojażerów 
w obecnym momencie wygłoszonego przez p. 
Weldmanna, który dokładnie scharakteryzował 
trudna sytuację wojażera w stosunkach powoien- 
nych, brak odpowiedzialnego ustawodawstwa za- 
równo w dziedzinie ochrony pracy jak i w dzie- 
dzinie ubezpieczeń socjalnych, rozwinęła się ob- 
szerna dyskusja generalna, w wyniku której kon- 
ferencja jednomyślnie uznala konieczność scentra- 
lizowania zrzeszeń wojażerskich o charakterze 
pracowniczym, i uchwaliła powołać do życia Ko- 
mitet organizacyjny, którego zadaniem będzie zwo- 
lać zjazd agentów i wojażerów podróżujących z 
calej Rzeczypospolitej na dzień 25 į 26 czerwca 
b. r. do Warszawy, celem utworzenia jednolitej 
centrali z siedzibą w Warszawie, dla obrony inte- 
resów stanu wojażerskiego tak wskutek stosun- 

ków powojennych anormalnych. 

Krakowskie Stowarzyszenie Podróżujących re- 
prezentowane było na powyższej konferencii przez 
po. D. Thalera i A. Drachlera. Do Komitetu Orga- 
nizacyjnego weszli pp. Botker, Filipowicz, Lang- 
fier, Kupermann, Stępowski. Szewczenko, Wil- 
Czyński i Weldmann (Warszawa), A. Klockowski 
(Poznań). A. Czarnecki (Katowice), D. Thaler i A. 
Drachler (Kraków) i J. Gajeski (Łódź). 

Konferencja po uchwaleniu szeregu różnych 
Spraw natury organizacyjnej i przygotowawczej 
da Zjazdu, postanowiła wydać jednedniówkę, ce- 
lem spropagowania celów stanu wcjażerskiego i 
zainteresowania czynników miarodajnych z 
Mszczętą akcją centralizacji. 


«NA PRZÓD" — Nr. 94 Poniedziałek 25 kwietnia 1927 


ZWIĄZKI ZAWODOWE A LIGA NARODÓW 

Na sesji komitetu krajowego Generalitj Konfe- 
deracji Pracy (C. G. T.) w Paryżu, tow. Leon 
Jouhaux wygłosił obszerny referat w sprawach 
międzynarodowych, przyczeni szczególnie uwzglę 
dnit stosunek związków zawodowycli do Ligi na- 
rodów. 

Ponieważ tow. Jouhaux jest bardzo znanym 
i wybitnym przywódcą Międzynarodówki zawo- 
dowej, streścimy na tem miejscu jego poglądy. 

Współpraca związków zawodowych z Ligą na- 
rodów polega: 1) na przygotowaniu konterencji 
rozhrojeniowej. 

— Nie róbmy sobie złudzeń, mówi tow. Jou- 
haux, by Konferencja doprowadziła do całkowi- 
tego rozbrojenia. To, czego możemy się pa tej 
konferencji spodziewać. to konwencji ograni- 
czającci zbrojenia pod kontrolą międzynarodową. 

To będzie pierwszą zdobyczą, kłóra przeciw- 
stawi się straszliwemu wyścigowi zbrojeń. 

2) Drugą formą współpracy związków zawodo- 
wych z Ligą narodów jest Międzynarodowa Kon- 
ierencja Ekonomiczna, naznaczona na 2-go maja 
1927 r. Oryginalnym czynnikiem tej koferencji 
jest udział przedstawicieli rządów z przedstawi- 
cielamii robotniczymi, którzy będą mieli zupełną 
swobodę wypowiadania swoich poglądów. 

-Celem tej konferencji jest przygotowanie osz- 
czędności międzynarodowej przy pomocy Oszczę- 
dności narodowych. 

Będziemy mieli świadomość tego, jeśli zdolaimy 
wykazać, że ustrój kapitalistyczny pociąga za so- 
bą z konieczności tworzenie „trustów“ między- 
narodowych i tak samem zmusza do tworzenia 
kontroli międzynarodowej. 

Ta kontrola może być porównana do tej, której 
klasa robotnicza żąda w fabrykach i warsztątach. 

A więc, mówi tow. Jouliaux, nasza akcja na 
terenie międzynarodowym łączy się z akcją zawo. 
dową. Akcja nasza to jednolita całość. Ona po 
winna być prowadzona na wszystkich płaszczy- 
znach. Wszędzie powinien dać się słyszeć głos 
buntu robolniczego, który zawsze zachowuje je- 
dnak swoją indywidualność! 

ROBOTNICY ANGIELSCY BRONIĄ SIĘ PRZE- 
CIW ZAMACHOWI NA ZWIĄZKI ZAWODOWE 

„Daily Ilerałd" potwierdzu wiadomość, że kon- 
ferencja wydziałów wykonawczych związków za- 
wodowych zbierze się 29 kwietnia, a więc na trzy 
dni przed wejściem ustawy o związkach zawo- 
dowych pod 2-gic czytanie w parlamencie. Równo- 
cześnie z walką parlamentarną w całej Angli 
przeprowadzona będzie wielka kormpania mantfe- 
stacyj i zgromadzeń. Plany tej kampanii o= 
mawiała rada generalna związków zawo- 
dowych a następnie „wydział obrony związków 
zawodowych”, złożony z przedstawicieli rady ge- 
neralnej, komitetu wykonawczego partil pracy i 
frakcji parlamentarnej partji pracy. 


Międzynarodówka 
Lewiatanów 


KAPITALIŚCI WSZYSTKICH KRAJÓW 
ŁACZĄ SIĘ 

W maju br odbędzie się w Zurychu kongres 
Międzynarodówki przedsiębiorców  przemysła- 
wych (OIEI). „Szwajcarska gazeta pracodaw- 
ców“ ogłasza w tej sprawie artykuł, który po- 
krótce streszcza historię | cele tei międzynaro- 
dówki Lewiatanów. 

„Już przed wojną dawała się odczuć potrzeba 
łączności między związkami pracodawców w róż- 
nych krajach. Wojna przerwała wysiłki w tym 
kierunku. Tem potrzebniejszem było zjednoczenie 
się po powrocie normalnych stosunków między 
państwami. Pierwsza międzynarodowa konferencja 
pracy w Waszyngtonie miała przed sobą zwarta 
grupę robotniczą, opartą na międzynarodowej 
organizacji związków zawodowych. Pracodawcy 
natomiast nie mieli międzynarodowej organizacji 
i dlatego też nie byli jednolici w obronie swego 
stanowiska. Z tego pawodu już w Waszyngtonie 
postanowiono założyć międzynarodowy związek 
pracodawców a w kilka miesięcy potem został 
w Brukseli utworzony OIEI, Ten międzynarodo* 
wy związek pracodawców zamierza przede- 
wszystkie zajmować się zagadnieniami, oma- 
wianemi na międzynarodowych konferencjach 
pracy i w Międzynarodowem Blurze Pracy." 

Obecnie QIEI obejmuje 25 najważniejszych kra- 
jów przemysłowych. Na czele stoi wydział cen- 
tralny, w którym reprezentowane są najwaźniei* 
sze państwa. W Brukseli istnieje stały sekretariat. 

Baczność robotnicy! bierzcie sobie wzór z ka- 
pitalistów, którzy wohec Was mówią duża o pa- 
trjotyźmie, ale sami organizują się międzynara* 
dowo. 
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1 Maia — święto robotnicze 


z 


KRONIKA 


Kraków, 24 kwiatnia. 
Rozbudowa węzła krakowskiego 


Prezydent miasta otrzymał pismo od minister- 
stwa komunikacji z zawiadomieniem, że rozbudo- 
wa węzła krakowskiego została postanowiona. 
Przedewszystkiem min. komunikacji zamierza 
przenieść gospodarkę trakcyjną poza obręb ist- 
niejącej stacji osobowe: poczem podjęłe zostaną 
roboty około przebndowy torów na stacji osobo- 
wej, oraz około budowy nowego centralnego 
dworca. Zamierzona jest również budowa łączni- 
cy na stacji Kraków-Płaszów między klerunkiem 
od Skawiny a kierunkiem na Kraków. Roboty 
Mrzygotowawcze dla wsynelnlenia powyższego 
programu będą podjęte w roku bieżącym. 

—000— 


Zatrudnienie bezrohotnych 
przez gm nę miasta Krakowa 


W okresie od 1 do 15 bm. zatrudniała gmina 
Miasta krakowa 848 bezrobotnych, w tej liczbie 
przy robotach drogowo-karałowych prowadzo- 
nych przez budownictwo micjskłe 415 robotników, 
a to przy robotach brukarskich 18 ludzi, przy ro- 
botach drogowych „224 I kanałowych 173, a po- 
nadty przy innych robotach łącznie 293 bezrobot- 
Bych. 

W porównaniu z miesiąceni marcem, w którym 
zatrudnionych było ogółem przy robotach gmin- 
nych 663 bezrobotnych — liczba robotałków w 
plerwszej połowie kwietnia wzrosła o 185 osób. 

—000— 


Dziś otwarcie | wystawy radjowej 
wm w Krakowie 


Otwarcie pierwszej wystawy radjowej nastąpi 
dzis w niedziele punktuaiie o godz. 12 w połu- 
dnie w „Damu Żołnierza Polskiego” przy ul. Lu- 
bicz, wobec zaproszonych gości i protektorów 
Wystawy. Otwarcia dokona wojewoda Darowski 
Następnie przeinówia reprezentanci władz oraz 
prezes Syndykatu dziennikarzy dę Beaupre. — 

czoraj zawiadomił wiceminister spraw wojsko- 
wych generał Konarzewski komitet wystawy, że 
celem zapoznania publiczności z rozwojem radjo- 
techniki wojskowej polecił wysłać pluton radjo- 
tdegraficzny na samochodach i pluton radjolele- 
wralczny dywizyjny, które bedą demonstrować 
stawianie, uruchamianie i zwijanie stacji codzien- 
nie od 8—12 i od 3—6 popołudniu. Wystawa be- 
dzie otwarta codziennie od 10 rano do 12 w nocy, 
a w hah restauracyjne; odbywać się bedą od 6 
do 12 w nocy koncerty radjowe. Specjalnie urzą- 
dzono przystanck tramwaju z wiclkim transpa- 
rentem naprzeciw wcjścia na wyslawę, a wozy 

Ursujące na tej linii, będą mlały napisy „Salwa- 
tor—|. wystawa radjowa. W sprawie wystawy 
komitet informacyi udzielać będzie od dnia dzi. 
Siujskugo w kancelarii złównego budynku na Wy- 
stawie. 


—000— 


SPIS LUDNOŚCI MIASTA KRAKOWA. Stwier- 
Zana, że ludność, nie doceniając doniosłości prze- 
Drowadzonego Spisu, podaje komisarzom spiso- 
Wym szczegóły osobiste, niezgodne z rzeczywi- 
Stością. Ponieważ materjał zebrany drogą Spisu, 
Posłuży do zestawienia spisu wyborców "rzy wY- 
Dorach do ciał reprezentacyjnych, a pomieszcze- 
lic w tych spisach wadliwycii szczegółów, powo- 
uje niepotrzebne przeciążenie aparatu urzędowe- 
gO reklamacjami i może spowodować utratę czyn- 
nezo i biernego prawa wyborczego, zwraca się 
Uwagę. że dane co do każdej spisem objętej oso- 
Y winny być jak najdokładniejsze. Odnosi stę to 
Szczególnie do imion i nazwisk, które należy po- 
Awać zgodnie z ich brzmieniem w księgach me- 
trykajnych, O ile chodzi o żydów. którzy w ży- 
ciu codziennej używają nazwisk i imion im praw- 
lie nieprzystuguiących, nadmienia że osoba, 
ochodząca z małżeństwa rytualnego. winna po- 
dag nazwisko swej matki, a ewentualnie obok te- 
Nazwiska, pod któren! jest znaną, zaznaczając, 

è to drugie nie jest metrykalnem, Podobnież ma- 
Dostęppwać żony rytualne. Imiona żydów win- 
My być podawane bezwzględnie tylka w brzinie- 
Blu, w jakiem są wpisane do metryki urodzenia, 


wszelkie bowiem dowolnie przybrane imiona, nie- 
zgodne z osnową telże metryki, powodują nieważ- 
ność odnośnego spisu w spisach wyborców i na- 
Iażają wyborcę na utratę prawa obywatelskiego, 
jak prawo wyżoru i wybieralności do ciał repre- 
zeutacyjnych. 

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI TOW. JRA FE- 
LIKSA PERLA odbyło się w ubiegły piątek wie- 
czorem w sali Domu Robotniczego w Krakowie w 
ruczyste zebranie, w którem wzięły udział Rada 
Rchotnicza PPS, zarządy związków zawodiwych 
i hczne grono towarzyszów i towarzyszek. Za- 
gaii zebranie tow. Karton, poczem tow. Haecker 
opowiedział o życiu i zasługach nieodżalowanej 
pamięci tow. Perla. Na zakończenie ciór utni 
Robotniczej odśpiewał „Warszawiankę”. 


WYCIECZKA DO CZECHOSŁOWACJI. Zwią- 
zek Syndykatów Dziennikarzy Polskich w War- 
szawie komunikuje: Syndykat Dziennikarzy Cze- 
chosłlowackich zaprosił Związek Syniykatów 
Dziennikarzy Polskich do udziału w "wycieczce no 
ziemiach Czechosłowacji, Wycieczka nia być od- 
pawiedzią na zeszłoroczny pobyt dzi=anikarzy cze- 
chosłowackich w Polsce i ma trwać ¿d "ua 5 do 
18 maja włącznie. 

W wycieczce bierze udział 24 człowiów Wszyst- 
kich Syndykatów miejscowych, przyczem rozdział 
obliczony zosłaje zgodnie z Żżycz=:. «u wyrażo- 
nem ze strony czechosłowackiej w ien sposób, zby 
na Syndykaty poza warszawskie przypadła poło- 
wa calego kontyngentu. Wobec tego S-anowny 
Zarząd jest proszony o wyznaczenie jednego do 
dwóch swoich członków przyczem «slaseczne u- 
stalenie liczby uczestników zastrzega bio Za- 
rząd Zwłązku. Każdy uczestnik obowiązany jast do 
złożenia najdalej do dnia 1 maja br. kwoży 160 zł. 
nu wydatki wspólne (depesze, wieńce ilg.). Nale- 
ży wziąć ze sobą garnitur marynarkowy i frak 1 
co najmniej 4 twarde koszule rakowe. Punkt zcor- 
ny środa dnia 4 maja br. godz. 21.12 w Dziedzi- 
cach (Odjazd dla Syndykatów półno:nych, War- 
szawa 4 maja br. o godz. 14,310 7rtoszenia przyj- 
muje do dnia 26 bm. sekrełarjat Syndykatu Dzien- 
nikarzy Krakowskich. 

NIESŁYCHANE NIEDBALSTWO W KRAKOW- 
SKIEJ IZBIE SKARBOWEJ. We wydziale emery- 
tur i rent tutejszej Izby skarbowej zdarzył się na- 
stępujący wypadek, godny jak najostrzejszego na- 
piętnowania. A. M., wdowa po żołnierzu. który padł 
na wojnie, wniosłą przeciw orzeczeniu Izby skarbo- 
wej, którem się czuła pokrzywdzoną. zażalenie do 
ministerstwa skarbu we Warszawie w otwartym 
czasokresie. Zażalenie to wpłynęło do Izby skat- 
boweł w dniu 5 listopada 1935 roku. Qdy przez 
cały rok załatw.enie nie nadchodziło, uprosiła A. M. 
swego adwokata, aby tenże zbadał stan sprawy 
w Izbie skarbowej. Adw stwierdził wówczas 
ku swemu wielkiemu zdziwieniu, że mimo upływu 
roku od wres'ęnia, zażalenie ne zostało Jeszcze 
wtalę min.sterstwu przedłożone. Odnośny urzęd- 
nik usprawiedliwiał się nawałem pracy, przyrzekł, 
że bezzwłocznie zażalenię ministerstwu przedłoży 
i prosił adwokata, aby nie robił z tej sprawy żad- 
nego użytku. W kwietniu br. interwenjował adwo- 
kat znowu w Izbie skarbowej i stwierdził, że za- 
żalenie dotychczas, to jest po upływie półtora ro- 
ku od ch wnles'enla, ministerstwu przedłożone 
me zostało. Fakt powyższy nie wymaga żadnych 
dalszych komentarzy, gdyż ilustruje aż nadto ja- 
skrawie niebywały bałagan panujący we wydziale 
emerytur i rent Izby skarbowej w Krakowie. Mu- 
simy wyrazić zdziwienie, że pan prezes Greger. 
zresztą wobec stron 1 ich zastępców tak energiczny, 
we własnym urzędzie nie umie zaprowadzić po- 
rządku i toleruje tego rodzaju stosunki. 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt słodowy zneutrałizowany dla 
niemowląt sporządzony ze specjalnego siodu 
przez Krakowski Browar JWPana br. Götze. 

Ekstrakt ałodawy INFA-MALTYNA został wy- 
próbowany i zostaje pod ałałą kontrolą Szpitala 
św. Ludwika dla dzieci (Prymacjusz Dr. W. Bujak). 


BF CENA ZŁ. 6— WR 
Wylączne zastępstwo i sprzedaż hurłowna na 
caly obazar Rzeczypospolitej, Polska Sp. Ake. 
„PHARMA“, Magister B. Jawornicki 
w Krakowie. 
Do nabycia w aptakach i droguerjach. 


ZWIAZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW (pl. św. 
Ducha 1). Wystawa „Starych Mistrzów" została 
bogato uzupełnioną przez nadesłanie kilkunastu 0 
brazów, kiórych znaczną część stanowią kopie Ve- 
lasquez'a, Holhem'a, Rembraudta, Rubensa i wielu 
innych, perdzia art. m. p. Jadwigi Galęzowskiej. 
Ponadto kopja portretu króla Stefana Batorego, — 
przeznaczona do komnat królewskich na Wawelu, 
pendzla tejże artystki, 


CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 17 do 23 bm. zgłoszona w Miejskim urzędzie 
zdrowia następujące choroby zakaźne: szkariatyna 
10 wypadków, róża 1 wypadek, czerwonka 1 wy- 
padek. y 


DWA ŚMIERTELNE ZAMACHY SAMOBÓJ- 
CZE. W ciągu wczorajszego rana zaszły dwa wy- 
padki zamachów samobójczych w skutkach śmier- 
telne. W pierwszym wypadku zawezwano pogoto- 
wie na ul. Filipa 22, gdzie Marja Jeleń, służąca od- 
kręciła kurek gazowy i poniosła śmierć wskutek 
zatrucia gazem. — W drugim wypadku zawezwańo 
pogotowie do iednego z hoteli, gdzie zamieszkał 
Zygmuut Lewandowski, 20 kilka lał liczący, poda- 
jący się za pomocnika liandlowego z Warszawy. 
Po wejściu do pokoju hotelowego wydobył rewol- 
wer ! skierował go w skroń, oddając strzał. Po 
udzicieniu pomocy, lekarz dyżurny przewiózł de- 
sperata do szpitalu, gdzie walczy ze śmlercłą. 


KIESZONKOWCY OBŁAWIAJĄ SIĘ. — Stelan 
Grabowski, zamieszkały w Woli Justowskiej. zgło- 
sk w policji, że duia 22 bm. o godzinie 41 skra- 
dziono mu przy okienku Kasy pocztowej w gma- 
chu pocztowym Nr. 1 z kieszeni kwotę 200 złotych. 
Pietruszydskiemu Zdzisławowi, gdy bawił w re- 
stauracji przy ul. Karmazvkiej 17 i znajdował się 
w stanie podpitym skradziono miu kwotę 120 zł. 


NIEMIŁE SPOTKANIE Z SAPERAMI. Gustaw 
Krzymk, zamieszkały w Łagiewnikach, gdy dnia 
22 bm. o godzinie 20 wracał do domu, zastał na- 
padni.ęty przez żolnierzy 1 p. saperów kolejowych, 
którzy go pobili, zadając mu ranę w plecy. 


PRZYTRZYMANO NA TANDECIE Kazimierza 
Frasika i Stanisława Żaka, którzy usiłowali sprze- 
dać pas transmisyjny długości 3'80 m., pochodzący 
prawdopodobnie z kradzieży na szkodę niewiado- 
mego właściciela, Pas ten znatduje się w Urzędzie 
śledczym P, P., gdzie poszkodowany może go odc- 
hrać. 
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ZNIŻKA CEN POKOI KAWAŁERSKICH W DOMU 
YMCA. W celu ulżenju osobom niczamożnym, Zarzad 
Polsklej YMCA w Krakowie obniżył o 20 procent żeny 
pokol dwuosobowych i trzyosobowych w śwyjm ginu= 
chu, dla kawalerów, zarabiających do 250 zlotych inie- 
slęcznie, oraz dla akademików, pochodzących z rodzin 
niebhogatych, Zatem skala cen będzie się wahala od 32 
do 48 złotych od osoby miesiecznie Cena la obejmuje 
<alkowitą obsluzę, światło elskiryczne, ciepłe kąpłcle; 
pokojc są urządzone wygodnie i estetycznie. Mieszkańcy 
mają na micjscn sale klubowe, butet, gdzie mogą spo- 
żyć wszysikie posilki za skrormaą opłatą, rozmaite dzia- 
ly iastytucj, gdzie przysługują im specjalne zniżki. — 
Mieszkanie w YMCA jest tedy rzeczą niezwykle korzy- 
siia. Swoboda mleszkańców w nalbardziej kuMuralnem 
tega słowa znaczeniu nkzom nie jest skrępowana zaka- 
zem czy to przyjmowania odwiedzin kolegów lub przy- 
taciól. czy też późnego wracania do domu. Należy zs- 
znaczyć, że dział mieszkaniowy YMCA żadną miarą nie 
lest konkurentem burs dla ubogiej młodzieży, każdy bo- 
wiem mieszkaniec tego gmachu oplaca sprawiedliwą na- 
leżytość za odniesione korzyści. 


XXV. WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TO- 
WARZYSTWA KOLONII WAKACYJNYCH DLA UCZ- 
NIÓW GIMNAZJÓW MIASTA KRAKOWA odbędzie się 
we środę 27 bm. a godzinie 6 wieczorem w glmnazlum 
IV (ul. Krupnicza 2, I piętro) pod przewodnictwem prc- 
zesa Towarzystwa Dra Wł. Eklerta z następującym no- 


| rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) odczytanie proto- 


kolu, 3) sprawozdanie roczne z czynności Wydziału, 4) 
sprawozdanie komisji rewśzyjnej, 5) wzwpelnialący wy- 
bór nowych członków Wydziału, 6) sprawozdanie z da- 
tychczasowyci prac jubileuszowych i 7) waioskt i inter- 
pełacie. 


ZAPISY DO SZKOŁY DLA GŁUCHONIEMYCH DZIE- 
CL Kiorowniciwa szkoły specjalnej przy ul. Rajskie] 14 
ogłasza, że wpisy do |, II E HI klasy dziec] głuchonie- 
mych rozpoczną się l-go maja codziennie od godziny 
12—1, a w nledzicłę | święta od godziny 10—11. Przy 
szkole niema internatu. Osoby, które zgodzą się przyjać 
dzieci głuchonieme z prowłacji na mieszkawie. zechcą 
zęlosić się do kierownictwa szkoły. 


GDZIE KUPIĆ PŁASZCZ WIOSENNY? gabardynowy, 
Impregnowany lub gumowy. Oczywiście gdzie najkorzyst- 
nej! Zaprza/a do oglądnięcia bez obowiązku kupna 
Firma A. Rroas, Kraków, Florjańska 44. (Narożnik obok 
Bramy Florjańnkiej). 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA KRAJOZNAWCZEJO odbywa się dziś w 
Krakowie w sali Polskiej YMCA. Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze, założone w roku 1906, nakreślilo soble 
następujące cele: Oromadzenle | opracowywanie mate- 
rlałów naukowych, dotyczących krajoznawstwa zlem 
polskich 1 krajów sąsiednich, historycznie lub geogra- 
licznie z nlem! związanych. Popularyzacja wiadomości, 
dotyczących krajoznawsiwa polskiego. Rozbudzanie za- 
miłowania do zwiedzania Polski | ulatwlanie tego zwie- 
dzania. Współudział w ochronie przyrody ziem polskich, 
ich zabytków, krajobrazu | swojszczyzny. 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, pracując już z 
górą 20 lat, założyła w clągu tego czasu 16 muzeów w 
różnych mlasłach prowincjonalnych, urządziio tysiące 
wycieczek | odczytów, zgromadziło ciekawa, specjalnie 
krajoznawczą blbllotekę araz zhłory ifotograliczne, kió- 
ro liczą przeszła 20.000 fołograli|. Przeźroczara posla- 
da 25.000 fotografi), z których korzystają liczne szkoły 
i kursy. Zalożylo też Towarzystwo gospody ! schroni- 
ska dla wycieczek w Pucku, Sandomierzu, Zakopanem, 
Warszawie, Wilnie, Krakowie, Grudziądzu. Zakreślone 
statutem zadanla wypelnla Towarzystwo na całym ob- 
szarze Rzeczypospolite] przez swe oddzialy, których po- 
siada przeszło 30. Towarzystwo prowadzi Intensywną 
pracę wydawniczą, wydając przewodniki I monograt]e 
po kraju, Wydaje też dwa perjadyczne czasopisma, liu- 
strawany dwutygodnik kraloznaw czy „Ziemia“ i mie- 
sięcznik dla młodzieży „Orli Loi“, Naczelną władzę To- 
warzystwa stanowł Rada główna, wyblerana przez do: 
roczny ziazd delegatów; prezesem Rady iest prol, Al. 
Janow skl 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J}. SŁOWACKIEGO. Dziś w nle- 
dzielę wieczorem pierwsze powtórzenie „Cyrana de Ber- 
gerac". „Cyrano“ powtórzony będzie przez wszystkie 
dni tygodnia do niedziel] 1 mafe włącznie. Większość 
biletów na najbliższe przedstawienia już rozsprzedana. 
Dziś popołudniu poraz ostatni w tym sezonie fantasty- 
czna groteska Marli Pawlikowskiej „Kochanek Sybilli 
Thomson" („Rok 1977“). 

OPERETKA „NOWOŚCI”. Dziś w niedziele o zodzinie 
4 popóludniu ostat raz „Adieu Mimi" z Eina Gistedt 
A. Kaczorowskim | Pilarskim, zaś o godzinie 8 wleczo- 
róm „Orlow“ z Eina Gistedt I W. Rychterem. Operetka 
pozostale leszcze w Krakowle 1 grać będzie do 3 maja 
włącznie. Nalbliższemi premjeram! będą „Księżniczka 
Czardasza” z Elną Gistedt | operetka „Nilouche” pod re- 
łyserla A. Kaczorawsktego. Bilety przez caly dzień w 
kasie teatru. W poniedziałek teatr zamkniety, we wto- 
tek „Orlow“, we środę premiera „Nitouche”. 

WIECZÓR CHOPINA w wykonaniu świetnego pianl- 
sty Stefana Askenasego. odbędzie się dziś w niedzielę 
w Starym Teatrze. Bilety do nabycia od godziny 10—1 
w południe I od godziny 5 popołudniu przy kasie w Sta- 
1ym Teatrze. 

KONCERT WIKTORA ŁABUŃSKIEGO. Znakomity 
pianista daje przed wyjazdem za granicę wieczór Beet- 
hovemowski we środę 27 bm. w sall Starego Teatru. — 
Program zawiera między mnemi sonatę Księżycową. 
Waldstelnowską, oraz 32 warlacje C-moll. Bilety do na- 
bycia u J, Lipskiego, ul. Sławkowska 8.  * 

IGNACY HANN, znany śplewak operowy, wysłąpi w 
sobotę 30 bm. w Starym Teatrze z jedynym koncertem, 
na którym wykona szereg aryj z najznakomitszych oper. 
BHety są do nabych u J. Lipskiego, ul. Slawkowska 8. 

WIELKI FESTIWAL MUZYKI POLSKIEJ Jako zobra- 
zowanłe całokształtu twórczości naszej muzycznej od- 
będzie się od 3 do 7 maja w Pradze. W szeregu koncer- 
tów wystąpią artyści tej miary, co Hubermann, Stani- 
sław Korwm Szymanowski, Grzegorz Fitelberg. Karol 
Szymanowski, Różycki, a współudział artystów cze- 
skich nadaje festivalowi cechę kulturalnego zbratania 


się dwóch pobratymczych narodów. 
Z Dolska 
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WYGRANY PROCES O LICZNIKI. W sobstę 
w poludnie sąd pokoju w Warszawie ogłosił wy- 
Tok w sprawie podwyżki taryfy telefonicznej w 
związku z wprowadzeniem liczników. Proces wy- 
toczyła redakcja „Robotnika“ przez adwokata Blo- 
cha. Sąd orzekł, że żądanie podwyżki nie jest uza- 
sadnione, ponieważ odnośne rozporządzenie minl- 
sterstwa poczt nie została ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw“, wobec czego obowiązwie poprzednia niż- 
sza taryfa. 

DEFRAUDANT POCZTOWY KESSLER — W 
GDAŃSKU? Śledztwo prowadzone przez polskie 
władze policyjne w sprawie defrawtanta Kesslera 
z Królewskiej Huty, kóry rzekomo uciekł za gra- 
nicę po dokonaniu kradzieży półtora miljona zło- 
tych, ujawniło pewne Ślady, wiodące do Gdańska. 
W związku z tem przybył w ubiegłym tygodniu 
do Gdańska komisarz policyjny z Królewskiej Hu- 
ty Duda, który w porozumieniu z władzami poli- 
cyjnemi Gdańska przeprowadził dochodzenia, jed- 
nak jak dotąd bez pozytywnego rezultatu. Prasa 
gdańska stwierdza, że wprawdzie kontrola grani- 
czna me wykazuje, jakobv Kessler przekroczył gra- 
nicę Gdańska, jednak zaznacza, że mimo to Kessler 
może się znajdować na terytorium Gdańska. po- 
sługując się fałszywemi dokumentami: W Gdańsku 
oblegają pogłoski, jakoby Kessler miał się Istotnie 
tam znajdować, 
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NIEZWYKŁE JAJE. Jak donosi katowicka „Pol- 
ska Zachodn:a* przysłano do jej redakcji nadzwy- 
czaj wielkie kurze jaje, wagi 115 gramów i 75 mm. 
wysokości. Gdyby wszystkie kury takie jajka lęgly 
a cena ich pozostała w obecnej”wysokości „byli 
byśmy bardzo zadowołeni. 


KĄPIELE PISZCZAŃSKIE W CIESZYNIE. Wy- 
dział gminny w Cieszynie uchwalił rozszerzenie 
łaźni miejskiej w tęn sposób, aby można udzielać 
kąpieli leczniczych borowinowych i obkładów szla- 
mem piszczańskim. Rozbudowa ma być ukończona 
do końca czerwca br. Koszta rozbudowy obliczone 
są na około 150.000 złotych, O ile plan ten zostanie 
przeprowadzony, będzie można już w lipcu korzy- 
stać z nowego uzdrowiska. 
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Z zaśranich 


UPADEK POLSKIEGO PISMA W AMERYCE. 
Dziennik polski „Telegram“ w Buffalo, mieście a- 
merykańskiem, gdzie żyje sto tysięcy Polaków, 
upadł i przestał wychodzić, „Telegram* był 
pismem prawicowem. Obecnie pozostaje w Buffalo 
tylko lewicowy „Dziennik dla wszystkich“. W o- 
statnin numerze stwierdza „Telegram“, że winę 
upadku pisma ponoszą polskie stery posiadające 
w tem mieście. Osoby zaproszone do ratowania 
pisma przedstawiały razem milion dolarów zarob- 
ku rocznego. Na uratowanie pisma trzeba było 
15.000 dolarów. Ale „narodowi“ działacze poskąpili 
pieniędzy dla „narodowego“ pisma. 


30.000 MILJONERÓW W AMERYCE. Wedlug 
ogłoszonej obecnie statystyki urzędowej, w roku 
1925 posiadała Ameryka 30.295 milionerów. W po- 
równaniu z rokiem 1924 oznacza to wzrost liczby 
miljonerów o 9000, Siedmiu Amerykanów ma do- 
chód roczny powyżej 5 milicnów dolarów, dzie- 
więciu powyżej 4 milionów, piętnastu powyżej 3 
mijonów, 29 powyżej 2 milionów a ponad 200 ma 
dochód powyżej miljona dolarów rocznie. 
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REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Kochanek Sybilli Thompson“, 
wiecz.: „Cyrano de Bergerac". 
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac", 
Wtorek: „Cyrano de Bergerac". 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
NA popol. „Adieu Mimi"; wieczorem „Or- 
ow". 
Poniedziatek: Teatr zamknięty. 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Syn Szeika* z Rudolfem Valentino. 
Promleń: „Z rąk do rak“ z Glorią Swanson. 
Reduta: „Wśród bestyj i ludzi”, dramat z dżungli. 
Sztuk: iłostki porucznika huzarów”. 
„W życiu każdej kobiety”. 
„Bunt krwi i żelaza” i „Kochanka Sza- 


„Pikowy as“, 


RADIO 
Niedziela 24 kwietnia 

Kraków (422 m,). 15.00: Transmisja z Warszawy. 17.00: 
Transmisja z Poznania. 22.30: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 13.45—14.10: „Ogródek warzyw- 
ny jako spiżarnia gospodyni wiejskie]* — wygłosi p. P. 
Restorilowa. 14,10—14.35: „Pastwiska i ich użytkowa- 
nle“ — wygłosl p. M. Kwasieborski. 14.35: „Najważnie|- 
sze wiadomości | wskazania" — wygłosi p. S. Mędrzecki. 
15.10—17.00: Transmisja koncertu symionicznego z Fil- 
harmonji warszawskiej. 17.00—22.00: Transmisja z Po- 
Zznania, 


Panledzlalek 25 kwietnia 

Kraków (422 m.). 18.00—18.40: Transmisja z Warsza- 
wy. 18.40—19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Odczyt p. Ł 
„Organizacja zakładów Forda“ — wygłosi Dr. W. Krzy- 
żanowski, prof. Uniw. lubelskiego. 19.30—19.55: Odczyt 
p. t „Warunki geograficzne rozwoju dziejowego Polski" 
część III — wygłosi Dr. W. Semkowicz, prof. Uniw. Jag. 
20.00—20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty. 20.30: 
Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat meteorologkcz- 
ny. 15.00—15.25: Odczyt dla maturzystów szkół śred- 
nich z cyklu „Historja powszechna“ — wygłosi prof. 
Wł. Dzwonkowski. 16.00—16.25: Odczyt p. t. „Bolesław 
Pras“ — wygłosi p. Szweykowski. 16.30—17.30: Stacja 
nieczynna. 17.30—17.55: Odczyt p. t. „Kolonie letnie dla 
młodzieży szkolnej" — wyglos] Dr. St. Kopczyński. — 
18.00: Komunikat meteorologiczny. — 18.10: Transmisja 
muzyki taneczne] z kawiarni „Gastronomia”. 18.40—19.00 
Rozmaitości. 19.00—19.25: Lekcja jezyka francuskiego. 
19.30—19,55: Odczyt p. t „Góry Świętokrzyskie ! San- 
domiarz* — wygłosi Dr. Kazimierz Konarski. 19,55— 
20.15: Komunikat rolniczy. 20.15—20.30: Przerwa. Przy- 
puszczałnie komunikaty. 20.30: Koncort wieczorny. — 
W czasie przerwy koncertu wlsczornega nadany będzie 


prasowe. 


komunikat „Messager Polonals" w języku francuskim. i 
Komuałkat meteorologiczny. Sygnał czasu. Komunikaty | 


Związki 1 zgromadzenia 


RADA WOJEWÓDZKA PPS w porozumieniu 
z sekretarjatem okręgowym TUR wzywa wszyst- 
kie komitety partyjne i oddzialy TUR, by NA- 
TYCHMIAST nadeslaly zapotrzebowanie na 
znaczki do kwesty 1l-majowej. Wydane będą 
znaczki pa 10, 20 i 50 gr. Na żądanie moga być 
także wykonane znaczki bez podania ceny. W za- 
mówieniu należy zaznaczyć dokladnie, ite sztuk 
każdego rodzaju znaczków nadesłać. Adres dla 
zamówień: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, uli- 
ca Batorego 5. Razem z zamówieniem należy na- 
desłać należytość w kwocie 1 grosz za 1 znaczek. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO- 
WEJ odbędzie się w poniedziałek 25 bm. w Radzie 
Zawodowej. Sprawy ważne. Uprasza się wszyst- 
kch członków o punkiualne przybycie. 

ZGROMADZENIE DZIELNICOWE PPS W NO- 
WEJ WSI odbędzie się we czwartek 28 bm. o gœ 
dzinie 6 wieczorem w czytełn. robotniczej przy ul. 
Kazmierza Wielkiego 85. — Porządek dzienny: 1) 
święto l-go Maja: — ubezpieczenia spałeczne; 2) 
sprawy azielnicowe. Rełerencj członkowie Rady 
Robotniczej. 

Komitet dzielnicy XV i XVI Nowa Wieś. 

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
ZWIAZKU ZAWODOWEGO DOZORCÓW I 
SŁUŻBY DOMOWEJ W KRAKOWIE odbędzie się 
w niedzielę 24 bm. o godz. 10 rano w sali Domu 
robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, II. p. Program: 
1. Orkiestra Robotnicza. 2. Chór Lutni Rabotmi- 
czej, 3. Przywitanie delegatów i gości. 4. Referat 
o historji Związku Dozorców. 5. Odsłonięcie sztan- 
daru, 6. Wręczenie sztandaru chorążemu. 7. Or- 
kicstra Robotnicza. O godz. 2 po południu: 1. Wal- 
ne Zebranie. 2. Orkiestra Robotnicza. 3. Przemó- 
wienia. 4. Przedstawienie sceniczne. 

ZGROMADZENIA PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH ZAKŁADÓW odbędą się w Domu Robotni- 
czym, ul. Dunajewskiego 5, Il piętro, w dniach: wa 
wtorek 26 kwietnia o godzinie 6 wieczór robotnicy 
budownictwa i zakładu czyszczenia miasta; we 
Środę 27 kwietnia o godzinie 3 popołudniu pracow- 
nicy teatru miejskiego, o godzinie 6 wieczór pra- 
cownicy gazowni miejskiej; we czwartek 28 kwie- 
tnia o godzinie 6 wieczorem pracownicy elektrow- 
ni miejskiej. Na porządku dziennym: święto 1 Maja 
oraz ważne sprawy organizacyjne. Uprasza się 0 
punktualność. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU METALOWCÓW 
GRUPY ] odbędzie się w niedzielę 24 kwietnia o 
godzinie 10 rano w lokalu Sekretariatu okręgowe- 
go, ul. Dunajewskiego 5 III p. Prosimy o punktua|- 
ne przybycie. Zarząd grupy l. 

ZGROMADZENIE KRAKOWSKICH PRACOW- 
NIKÓW KRAWIECKICH odbędzie się we wtorek 
26 bm. w sali Domm Robotniczego ul. Dunajewskie- 
go l. 5. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
środę 27 bm. o godzinie 5 wieczorem w sali Domu 
Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, Il piętra. — 
Sprawa cennikowa. 

SEKRETARJAT OKREGOWY TUR udziela po- 
rad w sprawie utworów scenicznych, deklamacyj, 
utworów śpiewackich itd. na święto 1 maja. Listy 
adresować: Adam Ciołkosz, Kraków, w. Krupni- 
cza 13 1. p. 

TUR W CHEŁMKU. W niedzielę 24 bm. o godz. 
2'30 popol. w domu gminnym zebranie organiza- 
cyjne oddziału TUR. Referent tow. Zygmunt Gross 
z Krakowa. _ 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU PPS W KĘPIE 
pod Niskiem, odhędzie się w niedzielę 24 bm. Pro- 
gram: o godzinie 6 rano orkiestra odegra pobudkę. 
Od 8 do 10 przyjmowanie gości. Godzina 11 przed- 
południem wec ludowy pod golem niebem, prze- 
mówienia delegatów i rozwinięcie sztandaru. Po 
wiecu wspólny obiad. Godzina 4 popołudniu odczyt. | 
Godzina 7 wieczorem zabawa towarzyska. 

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
PPS W RZESZOWIE odbędzie się w niedzielę 24 
bm. Porządek uroczystości: Od godz. 4 rano do i0 
przyjmowanie Gości Godz. 10 zbiórka na placu 
Kolejarzy przy ul. Sobieskiego. Godz. 10.30 pochód 
z orkiestrą ZZK na czele do sali „Sokola“. Godz- 
11 a) zagajenie, b) odśpiewanie pieśni przez chór 
kolejarzy „Echo“, c) przemówienie tow. posła Pla* 
trawskiego 1 odsłonięcie sztandaru, d) przemó* 
wienie tow. senatorki Kłuszyńskiej, e) akoliczna* 
ściowe przemówienia delegatów, f) wbijanie gwoż* | 
dzi pamiątkowych. Godz. 3 po poł. wspólna foto* 
grafja. Godz. 430 wielkie zgromadzenie kobiet, na 


szyńska. O godz. 7.30 wieczór odbędzie się w sall 
„Sokola“ odczyt p. t.: „Jak robotnicy dochadzk 
do władzy“ (wrażenia z pobytu w Szwecji), 
strowany przeźroczami. — Prelegent tow. posel 
Piotrowski. Bratnie organizacje prosimy o przybý 
cie ze sztandarami. 


którem przemawiać będzie tow. senatorka Kłue | 


due 4 


. > 
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Rząd odrzuca żądania pocztowców 


Warszawa, 23 kwietnia (PAT). Dzisiejsza prasa | 
pedaje rozmowę. jaką mieli delegaci Zarządu 
głównego Związku pracowników poczty, telegra- 
łów i telefonów w sprawie poprawy bytu z wice- 
Dremjerem Bartlem. Wicepremier oświadczył, że 
jakkolwiek rząd przyzmaje pokrzywdzenie w upo- 
sażeniu pracowników pocztowych w stosunku do 
Innych pracowników państwowych, to jednak 
względy ozólno-państwowe nie pozwalają jeszcze 
na pogran g Ich stanu materjalnego. Co do strajku, 
to ani groźba Jego ani sam strajk nie wpłynie na 
decyzję rządu. Wicepremier ostrzega, że akcja 
sirajkowa będzie łamana za wszelką cenę, bez 
sentymentów. W dalszym ciągu wicepremier po- 
informował, że poprawa bytu pocztowców i in- 
nych pracowników państwowych zależy od po- 
życzki zagranicznej, co będzie zdecydowane w 
Połowie maja i od ogólnej koujunktury gospodar- 
czej, co w dużej mierze zależy od tegorocznych 
urodzajów. W sprawie jednorazowej zapomogi 


pieniężne dla pocztowców wicepremier Bartel o- 
świadczył, że omówi to z ministrem Miedzińskim. 
. 


WIELKI WIEC POCZTOWCÓW W KRAKOWIE 


W piątek o zodz. 7 wieczorem odbył się w 
gmachu poczty głównej wielki wiec, zwołany 
przez zarząd okręgowy Związku pracowników 
poczt, telegratów i telefonów. Na wiec przybyła 
okolo 500 pocztowców z Krakowa a także dele- 
gaci z prowincji. Na wiecu obradowano nad spra- 
wą poprawy bytu pocztowców i omawiano ewen- 
tualny strajk pocztowców. Na wiecu przemawiał 
tow. poseł Wolłcki, który w całej rozciągłości 
popierał słuszne żądania pocztowców. Uchwałono 
podtrzymywać postulat wypłacenia pracownikom 
poczty iednomiesięcznych poborów, jako zaliczki 
bezzwrotnej. Wkońcu uchwalono przez aklama- 
cię przesłać wyrazy hołdu marszałkowi Piłsid- 
skiemu. 


Coraz większe zamieszanie w Chinach 


* Londyn, 23 kwletnia (PAT). „Westminster Ga- 
Zette“ donosi z Pekinu, że rokowania w sprawie 
zwtotu koncesji angielskiej w Tien Tsinie na rzecz 
Chin nkańczone zostały pomyślnie. Koncesja ma 
być według umowy kontrolowaną przez radę 
składającą się z 5 Chłiczyków, 5 Anglików i prze- 
wodniczącego Chińczyka. 

Londyn, 23 kwietnia (PAT), Rząd kantoński w 
Haukau skoniiskował wszystko srebro tak w 
bankach, jak i będące w posiadaniu prywatnem. 

CO ZNALEZIONO W POSELSTWIE 
ROSYJSKIEM? 

Pekin, 24 kwietnia (PAT). Jedeu z dokumentów 
skontiskowenych przez policję chińską w amba- 
Sadzie sowieckiej i ogłoszonych wczoraj wieczór 
W prasie stwierdza, iż adjutant Czang Tso Lina 
ten. Kuo Sung Lin otrzymał od rządu sowieckie- 
go 400 tys. dol. za urządzenie buntu przeciwko 
Czang Tso Linowi w r. 1923 i miał otrzymać druzą 


TELEGRAŃY 


Nadzwyczajna komisja „do walki 
z naduż,ciami 


Warszawa, 23 kwietnia (tel. wl. „Nayrz, 3u“). 
a wczotajszem posiedzeniu Rady nistrów 0- 
Mawiana była sprawa wydania rozporządzenia pre 
Zydenta Rzeczypospolitej o utworzeniu nadzwye 
Czajnej komisji do walki z nadużyciami, narnsza- 
lacemi Interesy państwa, í 

Komisja składać się będzie z pięciu człlovzžów 
utworzona będzie bezpośrednio przy * soole pre- 
zesa Rady ministrów, W skład komisji wejdą wyż- 
3i urzędnicy sadawi, a mianowicie przedstawiciele 
sądu najwyższego i prokuratury. Osobowy sk'ad 
komisji zaproponowany będzie p. prezyde:nowi 

2eczypospolitej przez Radę ministrów do za- 
twierdzenia, 

a wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów nie 
zakończona leszcze dyskusji w sprawie icgo úe- 
Kietu, Co da kompetencyj komisji, tæ śledztwo p:0- 
Wądzone przez tę komisję będzie sznawane jako 
Wstępne śledztwo sądowe. Działalność komisji 107- 
ciągać się bedzie na cały teren państwa. Przewo- 

Niczącym komisji będzie przedstawiciel Najwyż= 
szej izby Kontroli państwa. 
—000— 
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 
Warszawa, 23 kwietnia (PAT). Wczoraj zdbyła 
Się pod przewodnictwem wicepremiera Bartla po- 
siedzenie Rady ministrów, an którem uchwalono 
Drojekt rozporządzenia prezydenta Rzplitej o ko- 
Mercjonalizacji państwowej wytwórni prochu i ma- 
‘eriala kruszącego w. Zagwożdżobie, państwowej 
iabrykj karabinów w” Warszawie, państwowej fa- 
-tyki broni ręcznej w Radomiu, państwowej wy- 
-Wórni amunicji w Skarwyszku, oraz państwowej 
iabrykj sprawdzianów w Warszawie. Pezateni Ra- 
ministrów zatwierdziła projekt rozpa ządzenla 
Prezydenta Rzpiitej w sprawie zmiany artykułu 2 
-Ustawy z 3 lipca 1924 a poborze zaległości w po- 
aikach bezpośrednich oraz należytości stesnplo- 
Wych, kar za zwłokę. odsetek za odraczanie. ti- 
Azie? kosztów egzekucyjnych. W dalszym ciągu 


ada ministrów przyjęła projekt rnzpo "adzenia 
Prezydenta zmieniający niektóre postano 
Sawy karnej o rozpowszechnianiu niegrawCzi- 
Wych wiadomości i o zniewagach. Pozatem Rada 


podobną ratę po ostatecznem obaleniu Czanz Tso 
Lina. 
AMERYKA PRZECIW REPRESJOM 

Nowy Jork, 23 kwietnia (PAT). Donasza z Wa- 
szyńgtonu, że departament stanu uważa wysłanie 
nowe; noty da rządu chińskiego za sprawę nie- 
aktualni. ponieważ nota taka nie zawierałaby nic 
nowego. Rzad amerykański jest przeciwny gro- 
żenlu represaljamii, 

ODWOŁANY STRAJK 

Honglong 23 kwłetnia (PAT). Strajk ogłoszo- 
ny wczoraj przez qzck zawodowy pracowni 
ków morskich celem zaprotesłowania przeciwko 
rozwiązaria przez.rząd kantoński wszystkich re- 
botniczych związków zawodowych zakończył się 
tegoższmego dnia po kilku godzinach na skutek 
zgloszenia przez rząd komunikatu wzywającego 
robotników do niezwłocznego podjęcia pracy 


ministrów zatwierdziła projekt rozporządzenia pre 
zydenta o pratvie prasowem, zatwierdziła projekt 
rozporządzenia prezydenta o utworzeniu polskiej 
akademii nauk lekarskich i poiskiej akadamił rank 
technicznych oraz projekt rozporządzenia prezy- 
denta o pomiarze morskich statków handlowych, 
tudzież projekt rozporządzenia w sprawie wydzle- 
lenia państwowej fabryk] związków azotowych w 
Tarnowie z ogólnej administracji patstwa w sa- 
modzielne przedsiębiorstwo oparte na zasadach 10z 
porządzenia prezydenta Rzplite; o komercjalizacji 
nrzedsiębiorstw państwowych. Wkoficu Rada mi- 
nistrów postanowiła odstąpić gminie miasta Lwa- 
wa pewne grunta państwowe na oele rozbuijowy 
miasta. Pozatem zatwierdzony został na wniosek 
ministra pracy i opieki społecznej projekt rozpo- 
rządzenia prezydenta a kaucjach składanych w 
związku z umową a pracę oraz wninsek :ninistra 
rolnictwa w sprawie zmiany statutu orgawizacyj- 
nego tego ministerstwa. 


RADA FINANSOWĄ 


Warszawa, 23 kwietnia (PAT). Drugie z rzędu 
posiedzenia Rady finansowej przy ministrze skar- 
bu zostało wyznaczone na 30 kwieinia godz. 6-ta 
wiecz. 


DELEGACJA DO ROKOWAŃ POŻYCZKOWYCH 
Warszawa, 23 kwietnia (tel 


z udzialem wicęprezesa Młynarskizgo. Na pc 
dzeniu tem omawiano sprawę wyjazdu Jciegacii 
dla przeprowadzenia ostatecznych rokowań pożycz 
kawych. Po konferencji p. Młynarski udał się Jo 
ministra skarbu i odbył konferencję z  Aristram 
Czechowiczem i wicedyrektorem departamentu 0- 
brotu pieniężnego Barańskim. Dokiadny termin 
wylazdu delegacji nie jest jeszcze ustalony i za- 
leżny iest ad powrotu jednego z finansistów anc- 
rykańskich ze Stanów Zjednoczonych da Paryźa. 


DOŻYWOCIE DLA DOBRZE ZASŁUŻONY 

Warszawa, 23 kwietnia (tel. wl. „Napczedu”). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady m— isttów u- 
chwalone zostało dożywotnie zacputczenie Jla Ji- 
teratów Wacława Sieroszewsklego | Czesława 
Jankowskiego oraz matki znanego bożowt» = acla- 
lstycznego, śp. tow. józela Momwiłła - Mirec- 
klego. Dożyw będzie wypłacane od (ia l-ga 
maja w następującej wysokości. Šivos. 
1.000 punktów, Jankowski 800, Mirecka 
tów. 


7 = 
500 ptzk- 


KAUCJE PRZY UMOWACH O PRACĘ 

Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł. „Naprzudu'). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów zo- 
stal zatwierdzony wniosek ministra pracy 1 opiski 
społecznej w sprawie kaucyj od pracownlków przy 
zawieraniu umów z pracodawcami. Pracodawca 
przy zawieraniu umowy z pracownikami może żą- 
dać kaucjł na zabezpieczenie ewentualnych szkód 
1 strat, mogących wyniknąć z winy pracownika 
przy wykonywaniu pracy, Kaucja winna być zlo- 
żona na imie pracowniką bądź w Banku polskim 
bądz tez w panstwowych lub samorządowych in- 
stytucjach kredytowych. Kaucja może być podjęta 
tylko za zgodą pracodawcy, względnie na podsta- 
wie orzeczenia sądowego. Nieważne są wszelkie 
postanowienia, zawarte w umowach między pra- 
cownikami a pracodawcami, na mocy których pra- 
<ownicy w celu uzyskania posady lub utrzymania 
dalszego stosunku służbowego dają pracodawcy 
lub osobom z pracodawcą związanym Jakas v'ar- 
tość do użytku albo też ją pożyczają. 

POŻYCZKA 6 MILIONÓW DLA LWOWA 

Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Miasto Lwów otrzyma w krótkim czasie pożycz- 
ke na rozbudowę, w wysokości 6 milionów zło. 


tych. 
STOSUNKI GRANICZNE POLSKI 
1 CZECHOSŁOWACJI 

Wurszawa, 23 kwietnia (tel. wł. „Ilaprzocn”). 
W poniedziałek rozpoczną się w Pradze osta- 
teczne narady celem podpisania statutu granicz- 
nego polska-czeclosłowackiego. Na konferencje 
tę jedzie z Polski delegacja pod przewodnictwem 
komisarza deliminitacyinega prof. Walerega Goe- 
tla W sklad delegacji wejdą przedstawiciele mini. 
sterstw: spraw zagranicznych, spraw wewnętrz- 
nych, robót publicznych, skarbn i spraw wojsko- 
wych. Statut dotyczyć będzie spraw granicznych 
dróz i wód, ochrony znaków granicznych oraz 
umowy o lialdlu pogranicznym. Poza tem poru- 
szoną będzie na konferencji sprawa ujednostajnie- 
nia nomenklatury na mapach, wydanych w obu 
państwach w stosunku da terytorium druglego 
państwa. Chodzi o to, aby Czesi dla oznaczenia 
mulktów na terenie Polski używali na swych ma- 
pach polskiej pisowni, a nie niemieckiej lub ukra- 
ińskiej. Takie samo zobowiązane przyjmie Polska 
w stosunku do terenów Czechosłowacji na pal- 
skich mapach. 


NIE LITWINÓW — INNY DELEGAT ROSJI 
NA KONFERENCJI GOSPODARCZEJ 

Wiedeń, 23 kwietnia (PAT). Z kół sowieckich 
podaje , Neuc Frcie Presse“, iż doniesienia londyń- 
skie, jakoby Litwinow zgłosił swój udział w mi 
dzynarodowej konferencji gospodarczej, Jest 
prawdziwe. Prawdopodobnem jest że Unja so- 
wiecka weźmie udzlał w tej konterencji, ale nle jest 
ieszcze ustalorem, jakie osobistości wyjadą z Mo- 
skwy do Genewy. 


WYROK W PROCESIE O „ZAMACH“ 
NA MUSSOLINIEGO 

Rzym, 23 kwietnia (PAT). Na wczorajszej roz- 
prawie w procesie Zaniboniego i towarzyszy po 
zakończeniu przemówień obrońców, trybuna] udał 
się na naradę, poczem ogloszony został wyrok, — 
skazujący Zaniboniego, Capella i zaocznie Ussetla 
ua 30 lat więzienia, Duzzi'ego na 12 lat | I mlesiąc, 
Nicolasa i Calligaro na 10 lat, 10 miesięcy | 20 dni, 
Rive na 7 lat i Angeli Calllgara na 4 miesiące. Co- 
Jotti został uwolniony. 
ARESZTOWANIE BUNTOWNICZYCH KSIĘŻY 

Nowy Jork, 23 kwietnia (PAT). Rząd mexsykań- 
shi kazał przyareszłować arcybiskupa Mora del 
Rio i 5 innych dygnitarzy kościeinyci z powodu 
agitacji przeciwko rządowi. Aresztowani zostali od 


| stawieni nad granicę Stanów Zjednoczcnych. In- 


nych 7 dostojników kościelnych Jiecczji meksy- 
kańskiej zdołało się ukryć. 


Przegląd gospodarczy 


STOSUNKI HANDLOWE Z AMERYKĄ 
PÓŁNOCNA 

Szereg wytwórni amerykańskich poszukuje w 
Polsce przedsiawicieli względnie zastępców dla 
sprzedaży swych wyrobów, w szczególności ar- 
tykułów technicznych, maszyn, narzędzi, apara- 
tów, artykułów chemicznych i t. d. Zainteresowa- 
ne firmy wzłądnąć mocą w blurze Izby handlo- 
wej, ul. Długa 1 I. p. w zesiawienie artykułów 
oferowanyci: i otrzymać adresy odnośnych firm 
amerykańskich. 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 23 kwietnia (PAT). Dolary 8'92, 8'94, 
6%). Londyn 43'44, 43/55, 4333, Nowy dork 893, 
995, 3/91. Paryż 33/04, 35'13, 3495, Praga 2650. 
2656, 26'44. Szwajcaria 17203, 17246, 17160. Wlo- 
chy 4766, 46'441. Wiedeń 125'77, 126/08, 125'46. 
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MEBLE 


naratyc 30 /ataniej 


Skromne i wykwintne, w wiel- 
kim wyborze, z gwarancją zu | 
jakość. — (Własna pracownia 
tapiceraka nadal Stolarska 13) 


Pierwszy 


pada 
Szlagier 


w Krakowie S. FRISCH 
Kraków, Szpitalna 19. 
w skladzie przyborów (róg ul. św. Marka), 


do świstła elektryczne- 
go i dzwonków elektry- 
cznych firmy „Lux”, 
Plac Dominikaźski 2. 
Telefon 88-86. 


PŁASZCZE 


DAMSKIE 
UBIORY MĘSKIE 


B. Rozmarin — Kraków 


GRODZKA 32 


I piętra frant. 
Dogodne warunki spłaty. 


„RONDO* najtańszy, 
najłepazy, wypróbowa- 
ny, zagraniczny Radja 
Detektor za skalą da 


rognlawania kompletny 
x kryształam wraz z 20 
procent. podatkiem dia 
poczty aż do odwoła- 
nia kosztuje zł. 18-50. 
Najlagaza czula ałuchuw- 
ki zagraniozna „W aba“ 
2ł.15— Liska dnianawa 
| pskojowa, części akla- 
dowa dia Radjo-xmata- 
rów pa canach konku- 
rumóyjnych, Każdy moża 
sahla taki aparat zman- 
tawać, alkawiera załącza. 
my pouszająty opla w jẹ- 
zyku palakim, niamiackim, 
ftanauakim I angielskim. 
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Uwaga na adras! 


NA SPŁATY 


Otamany, kanapy z oparciem 

i kanapy rozkladane, salonik. 

Naprawia i wykonuje wszelką 
robotę: 


Najtańsza 


Pracownia Tapicerska 


ulica św. Tomasza L, 4. 
(Przy Placa Szczepańskim). 


I NA RATY ! 


Qtamany, kanapy, ma 


ły 
plnarskia jak równiaż przeróbki 


Å- H wykanuja 483 
Reklama dzwignią handu! M. BARDACH 
pozd j Kraków, Fiarjańzka 16, 


Dyrekcja Kasy Oszczędności Miasta Krakowa 

podaje do publicznej wiadomości, iż w tut. Za- 

kładzie Pożyczkowym na zastawy ruchome przy 
ulicy Szpiłalnej L. 15 odbędzie się 


(dnia 9-go maja 1927 r, i dni następnych o godz. $'/; rano 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na której stosownie do $ 22 statutu Zakładu Po- 
życzkowego sprzedane zostaną najwięcej afia- 
rującemu kosztowności ! Inne przedmioty, za- 
stawione w czasie do 30-go czerwca 1926 r. 


od Nru 18976/18 do Nru 100.000/26 I od Nru 1 do 602/26 


a dotąd nie wykupione, względnie na poprzed- 

mich licytacjach nie sprzedane, o ile fanty te zo- 

staną zakwalifikowane do postępowania licytacyj- 
nego. 

Wzywa się zatem inłeresowanych do wykupna wy- 


mlenionych zasiawów przed terminem licytacji t.j naj- 
później do dnia 7 maja b. r. 


Karty wstępu na licytację wydawane będą w dnin ?-go 
main b. r. w godzinach od $-tej do 12-tej w południe. 
Dyrekcja może odmówić karty wstępu bez padania powodu. 


DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KRAKOWA. 


Pleozęcis kauczukawa I grzykery da tyohże. Bllsty wizytowa d 

ad 2t A za 100. Koperty 2 drukiem sd zł. 16 za 1000. Wasza! 

hery du maazyn da prania, Paplary maszysowe-przablikowe, kanceli 
palaos najtaniej, szyska 


2.ZIEMBIGKI, Główny skład ksiąg handlowych 


Kraków, Plac Marjacki L, 2. 438 
Calam uniknięcia nlamiłych omyłek zwraca slę uwagą ra dokładny adres. 


damakla p naj 


[M MPŁLUÓJE 


fuiszych carob 
u tiray 
JADWIGA CYPES -- KRAKOW, POSELSKA L. 20. 
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Pallas Alena 


Jeserowa 


Mo jyrzedniejze galu 
fun dy tadryki 


BZZZZZZAM Aakhe 


ES 


MĘSKA * 
Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu. 


| DAMSKA | 


Oryginalne 419 


wózki dziecięce 
„Brennabor” I „Premier oraz 
innych typów poleca najtaniej 
I. BOTWIN, Kraków, 
ul. Florjańska L. 80. 
Ilustrowana onaniki wysyła za nadasłaciem GO gr. w zmaozkuch pocztawyni 


Nz 


ZAKŁAD KUSNIERSKI 
STANISŁAWA ZIEMBINSKIEGO 
Kraków, ul. Kopernika L. 6 
przyjmuje futra do przecho wania, na życzenie czyfc! 


futra w domu oraz uskułecznia reperacja w lecie 
po canie jaknajniższej. 453 


Leopold 
Hutterer 


instrumenty do 
pDorzbandu 


IAA Am Anaa 


TINA RATY] 


l WIELKI WYBOR a 
DZIAŁ MĘSKI: ubrania, amoginki, ubrania 


żakletowa, ubrania atuden- 
ekde 1 chłopięce, spodnie, zaglany, narzutki impre 
gnowane, plaszcza gumowe, kurtki akórzane I Ł d. 


DZIAŁ DAMSKI: zedoe zagraniczne, 


* plaszcze, kostjumy, plaaz- 
cza Impregnowane, według najnowszych Żurnali 


1 modeli zagranicznych 
. hepr. 7P 


DZIAŁ MATERJAŁÓW: : PETSI 1, 


gabardyny, materjały impregnowane i t. d., płótna 
krajowa i zagraniczne w wielkim wyhorze. — — 


Płerwazorzędne ubiory gotowe | według miary. 


Józef i Salo EMMER 4 2 
e 


Kraków — front — Fiorjańska 
Telefon 4211, 


Uwaga na adres! 


++44+ 
atamany, kanapy, materaca 
NA RATY! aprażynowa |  włóslanne, 


nakładana | polowa oraz wożalkie roboty 


w zakras tapicerstwa wchodząca wykonuja H. BAR DAG H 


=== Kraków, ul. Starowiślna L. 85. = 
42044044944% 


Wydawca: Emil Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. =» Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego, 5z(teL 1310 


| ....dee 


ORTEPIANY 


M pinana — Fieharmcnja — Gramofony. 
Na raly. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane slale na składzie. 1256 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


BETCANINY RECZNEŃ 


1TKANINY RĘCZNE 


P koto SWEETERY, JUMPERY, PULL OVER'Y 
u PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY, 
[I DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 


I] wynalazku Jadwigi Witkowakiej, odznaczonej sre- 
brnym medalem na wystawie wynalazków w War- 
szawia wykonuje 


MARJA DASZYŃSKA 


Kraków, Kremerowska 6, Ill p. między godz. 1—4. 
sem Przyjmuje się uczenice! zm 
WYKONUJE SIĘ ZAMOWIENIA. 

donsoszosoosooooeo 


ia "R „a ni 
LIKWIDATORZY 


RESTAURACJI ,UDZIAŁOWEJ" 


Spółdzielnia z odp. udziałami w Krakowie, 
podają do wiadomości, że uchwałami Walnych 
Zgromadzeń z 10 lutego, 18 marcai 11 kwietnia 
1927 r. postanowiono rozwiązać Spółdzielnię. 

Wzywa się wierzycieli Spółdzielni o bezzwłoczne 
zgłoszenie swych roszczeń pisemnie w kancelarji, 


adwokata 


Dra ADOLFA GUMPRICHA 


w Krakowie ul. Grodzka L. 13. 


joeco00000000000000000 
| www m maz 
sze |edwabis na sezon 
DUEJ EN a” 


GREPE oe GHINE 


Jadwiga Cypes — Kraków, Pime 20. 
..2220.200709009709122000000000000000 


Spółdzielnia Związkowa Pracowników Kolejowych 


zarej. z ogran, odpow. w Krakowia " * 
zwołuje 


IK. ZAICANĆ WALNE ZGROMADZENIE 


(Zjazd Przedstawicieli) 
które odbędzie sią w niedzielę dnia 24-go 
kwietnia 1927 r. o godz. 8 30 rano w lokalu 
własnym przy pl. Matejki L. 8. IV. p. 
Porządek dzienny: 


1) Ukonstytuowanie się Walnego Zgroma: 
dzenia, 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 

3) Sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok 1926, 

4 Sprawozdanie Rady Nadzorczej, uchwała 
w sprawie protokółu lustracji i udzielenie 
absolutorjum, 

5) Rozdział nadwyżki bilansowej. Oznacze: 
nie najwyższej sumy zobowiązań, 

6) Zmiana statutu, | 

7) Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej 
i Zarządu, 

8) Preliminarz na rok 1927, 

9) Uporządkowanie stanu członków Spół: 
dzielni, 

10) Wnioski i interpelacje. 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1927 t. 
Za Zarząd: 
Józat Wójcik wr. 
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Teodor Kluczka wt. Karol Multarzyński we. 


Najkorzyatniejsze źródło zakupu kontekcji dzie- 
cięcej jak płaszczyki, ubranka, sukienki, kape- 
luniki, wyroby wełniane I pończosznicze itd, 381 


w Krakowie, przy pl. Marjackim L. 9. 
JOZEF ZUHIKOWSKI 


Na mandolinie mr 


CIECHANOWSKI — Felicjanek zła 


